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KLRJER WILEŃSKI
U/alkt w  Hlszpanj! z a o s t r z  się

Zwycięska cfenzywa gen. FrancoKW ATERA G ŁÓ W N A POW STAŃCÓW  
POI) OBSTRZAŁEM.

1 Kmoszą z B a jo n n y  arty.lerja rządow a bom 

narduic Kwaterę g łów ną powsiańcowr w  okuli 

cach 1 oarzun. Skład am unicji powstańczej wy 

-sadzono w  pow ietrze.

Życ ie  w  San .Sęfcaistjan pow raca do norm y. 

O tw arto  kaw iarn io  i sklepy. Gubernator A rto la  

ośw iadcza, że p ierw szy wybuch reaikcji ludu na 

wystąpien ie w ojska i r  1 okropny, obecnie jed 

nak p ow róc i! już spokój.

POGŁOSKI O REGENCJI.
L IZ B O N A  tP a i). Zaprzeczone tu pogłoskom  

o  tern. ja k o b y  w razie zwycięstwa powątańców 

kardynał Segura m iał być p rok lam ow an y re ­

gentem.

GEN DE LI ANO M ÓW I O POMOCĄ 
FRANCJI.

Rząd powstańczy raz jeszcze zaprzecza po 

głoskom  o  zaj«.ciu Huesca i Kadyfasu p rzez w o j 

ska rządow e Gen. Quenpo de L ia n o  w  depeszy 

rad jow e j z  Sev iili aoaios.:, że pod Huesca pow  
stancy w zięli oko ło  1000 m ilic jan tów  rządo­

wych  dr, n iew o li Gen. de L iano w  tejiże depeszy 

w yraża  się sceptycznie o  francuskim  pro jekcie  

u mu/w w spraw ie n iem ieszania się do spraw 

Ilis z .ian j , tw ierdząc, że  P a ryż  pop iera hiszpań 

skich socjalistów ,

W  PARYŻU CENTRALA POMOCY DLA  
HKSZPANJI.

BERLIN '. i.PtA]. Parysk i korespondent ..Voel 

k ischer Beobachter" donosi, iż w Paryżu  znaj 

du je -się ekspozyrtura rządu m adryck iego. P o zo  

sta je  ona 'w  ścisłym  kont akcie z kolam i frontu  

ludowego, w szczegoliiOrCi z kom unistam i i soo 

ja łistam i. jak  również, z amnasadą sow iecka. 

gdzm juk utrzym uje korespondent ..Voelki- 

Łis> her B eobach ter" zb iega ją  się wszystkie ni 

ri : i-cji pom ocy rządow i madryckiem u.
Ko-espondent „Yoelkiischei B eobach ter" do 

nosi rów !'■,/. rż w- drod/e do 1!:SZ|Mn;i znaj 

du jc .ś ję  ylatnk sow iecki z ładunkiem  broni i sa 

m atołów .

DELEGAT VII SSOL! NIFGO KOŃFE- 
K! IE Z POW STAŃCAM I0

Korespondent „ F iga ro ”  donosi, iz jakoby w 

sobotę w ieczorem  dn siedziby rządu pow itań  
czego  w  Burgas przybyć m/iała sam olotem  pew 

na w ybitna osobistosc polityczna z b lisk iego o to  

i zenia M-.issoliniego k io ra  odbyła szereg kon 

te ren cy j z dzionkam i rządu p row izorycznego.

PARYŻ. (Pat). Wedhijf juformaeyj 
korrspttndcntów dzienników paryskich 
% Hiszpanii, taktyka wojsk powstań­
czych ostatecznie się ^.precyzowała. Ńa 
pomocy jpuiija gjen. Molla, zajmująca w 
dalszym oiąjjci. minio gwałtownych ata 
ków wojsk rzątkiwych, jiozyeje na wyży 
me (iiiadarraina, oczekuje Sygnału od 
gen. Franco, łn rozpocząć «fenzywę na 
Madryt.

Na potu dni u grn. Franco rttrpoezął 
wielki manewr ositrzydłający, chcąc za 
skoczyć Madryt od zachodu, to leż otcu 
żywa wojsk sfen. Francy zwróciła się sv 
kierunku na ItadajoŁ które, wedłus* in 
formacyj ze żródcf pc.wstańczych. wpad 
lo już w ręce oddziałów <icn. F'rancu. 
wed/ue; zas źródeł rządowych, jest nadal 
w posiadaniu wojsk rządów ych.

it południa informują dalej, iż rych

Kalumnii pod wodzą gen. Franco zdobyła 

wczoraj Llora deł Rio —  Pena.
I  b iegłe j nocy w  m ieście przedsięw zięto  za 

rządzenia" obrony prz 'cirw.lotniczej.

Gen kranc-o ogłosił oue/wę do  żo łn ierzy. w 

w k lor je  [j j.s>e:
„ŻKlnh-rTe Nawarry. Jesteśmy pa.iiuiu pra­

wdę ca.ej Hiszpauji. leszcze w lym miesiącu

Po otrzymaniu silnych posiłków, woj
ska rządów c rozpoczęły ofenzywę pa Ic 
we skrzydło wojsk powstańczych na H 
nji Sierra — "Guudurrama. Atak poprze 
(Iz wic kanonadą z dział i samolołóu.

Minister wojny ogłusza, że zihmyeie Kantaty  
njstąpi niebawem Na froncie GuudurTuiny roz-

T.ANGOR. (Pat). Kmnitet między na 
rodowy konirołi portu omawiał sprawę 
Korzystania z portu dla zaopatrzeniu do 
ty rządu hiszpańskiego.

Stwierdzono, że kwest ja sporna jest 
zlikwidowana, gdyż rząd h.szpański 
przed 4N godzinami wycofał swi ,ą flt>

ty atak, jaki gen. Franco rozwinąć ma 
nu Malagę, dokonany będzie zarówno 
od strony lądu, jak i drogą powietrzną 
Powstańcy zdołali zorganizować flotę 
powietrzną, ,iie ustępującą siłom lotni 
czym w ojsk i radowy eh. Dowodem tego 
jest fakt. iż samoloty powstańezt zdoła 
/y strąeie w piątek dwa samoloty rządo 
we w Sierra GuadftrrltniH. Pozatem trzy 
samohdj wojskowe z lotniska maurye 
kiego przeszły na stronę powstańców i 
wylądowały w liurgos. ledynie flota w o 
jennu |łOz<bst:i jc w dalszym ciągu wier 
na rządow i.

Informacje o poszczególnych sukee 
sąeh i posuntęeiat h wojsk rząoowyeh. 
czy powstańczych, są nadal sprzeczne. 
W  każdym razie walka na wszystkich 
odcinkach trwa.

usłyszycie mię pi zez rad io z Madrytu. 1 iczba 
poległych przeciwników wynosi setki. Z pomocą 
całej arm ji w  Afryee t na-Mzego potężnego łot- 
nietua, kture góruje nad przeciw nikiem i z 
waszą pomocą poHOiiamy wroga, który li.zy  
już tylko na słabą zresztą arty lfrję i jest zde­
moralizowany przez lęk niedający się opanow ać  
Trzeba ruszyć natychmiast ua Irun, Fontarabje

bito Kolumnę powstańczą poa Nasapria, pow ­
stańcy stracili. 200 zabitych.

Koiumna woj.sk liządowych zajęła wyspę 
Fot montera, należącą do Eałearów. Wzięto tam 
do nie wini oficera i ,i0 żołnierzy. Kuszono po 
tem na wyspę Ivk-u, której komendant odmówił 
poddania się W yspę ziKiruba.dow.iiM>.

tę z Tangeru. rozkaz tej, został spermo 
ny natychmiast. e<5 w kti/at li miedz;,na 
rodowych sprawiło duże odprężenie.

TANGOft. (Pat). Komitet międ?yna 
rodowy konteoli portu postanowił: 1 )
wezwać rząd hiszpański, aby okręty je 
go nadal nie zawijały do Tangeru.

2) pozwolić ata pobyt w strefie Tan 
geru oficerów i urzędników jh> et wilne
ItlO .

.‘{) uznać za ważne wizy wydawane 
przez wałdze powstańcze sia terenie Ala 
rokka.

- -  o g ó l n i : s i  r a t y  w ł o s k i f . w  A f r y c e
W SC H O D N I EJ w czasie od 1 stycznia 10Sf> do 
31 lipca 19,16 r. w ynoszą 2,736 ludzi. L.c.zbn 
roł>o+TwkÓH', zm arłych  w A fry ce  w schodn iej 
wskutek w ypadków  lub chorób w  tym  san ,-m 
okresie czasu wynosi 512. Do Jiczby te j należy 
dodać 1t>5 robotn ików  zabdych  przez Abisyńczy 
kow . Og.dem  w ięc  zm arło  577 robotn ików  na 
ogólną ich liczbę 99.900.

—  U. K R Ó L  A LFO N S  \ H I opuścił w czora j 
p zd row isko  Kynzhart. guzie gości! u hr. Mętter- 
nicha i udał się .samochodem do Portschacłi 
w K aryn tji (w  Austrji).

—  K R Ó L  E D W A R D  V I I I  p rzybył dziś o  godz. 
10,30 do Salzburga, Ł godz t l  od jecha ł same 
choodenj do  Jugoslaw ji.

K ancler Scliuschnigg ln l  dziś^zrana w Sant- 
t.ilgęn  jw d  Salzburgiem  na uroczystości frontu  
patrjotyczncgo.

KRYTYCZNA SYTUACJA PO W STAŃ ­
CÓW  W  ASTURJI.

Z Bajonny donoszą: W  Asturji poto 
żenie jest bez zmian. Siły powstiiiiezś w 
Ovie<lu pod wodzą pik. A randa są ca) 
kow icic e toczone przez odklzLdj i ządo 
we. ZbomDardowano ttzielnieę Pelayo, 
kapitulni ja it j dzielnicy oczekiwana 
jest niebawem. Próbę ataku ze strony 
powstańców' w dzielnicy Laurea tnlpar

Reuier donosi z Madrjtu: Przyjęto 
tu depeszę rad jow ą płk. A randa, dow ód 
cy jłttwsfańeow w Oviedo z protśhą o po 
moc. Jak zdaje się, płk Aranda obiega 
n\ przez górników Asturji. będzie tnu 
siat kapitulow ać.

/ ATOPIONE STATKI.
O głoszono p rzez radjo , że  jeden  ze statków , 

p rzew ożący w o jska  powstańcze z M aroka da 
H iszpan ji zosta ł zatop iony. Tem uż losow i uleg 

lo k ilka  sta ikow  handlow ych.

A&!

PRASA ZAGRANICZNA
0 wrycie 'gen, Gamelin

w Pclste
B E R L IN . (Pat.) Zapow ied z p rzy jazdu  do 

W arszaw y szefa francusl.iego sztabn gen era l­

nego gen Garnelin w yw oła ła  w  Berlin ie  duże 

za in teresow anie. P ism a podkreś la ją , że w izyta 

gen. Gam ciin m a c jiarakter o fic ja ln y  i .że gość 

francuski "w eźm ie  udział w  rozm ow ach  na te ­

mat dalszego kształtow an ia w spółpracy w ojsko 

w e j francusko-polsk iej.

„D eu tscóe A llg Z  tg.”  pisze, iż od e.zasu [m>- 

bytu gen. Delteney w  r. 193-f vs W arszaw ie , 
jest lo  p ierw sza w izy ta  w Polsce o fice ra  fra n ­

cuskiego tak  w ysok ie j rangi D zienn ik  przypusi 

cza, że  podczas w izy ty  gen Gainelin poruszone 

będą różne nie wyjaśnione dotychczas ostatecz­

n ie sprawy i w ym ien ia  jak o  przypuszcza lne 
tem aty rozm ow  „fo rsow an a  przez Francuzów- 

kw estję  odciążen ia polsk ie j gran icy wschodnie)

1 now e zagadnien ia, wyn ikające z układu fran- 

cusk o-sowie<:kiego“ .

„B e r lin er  T a g e b la t f  p isze z iron ją : .N icpo- 

zbaw ione jest pew nej p ikan ter ji to. iż  d z is ie jszy  

sojiszn ik  ezerw on cj arn iji, ucze-stniczy w  rharak 

terze gościa w uroczyslaści, ntóra uchodzi za 

obchód zw ycięstw a nad tą samą czerw m ą ar- 

m ją".

PAR YŻ. (Pat.) Szereg dzienn ików  francuskich 

zam ieszcza wiadomiość o w y jeźd z i, gen. Game- 

lin do W arszaw y
..Tetit ParLsien" w depeszy z W arszaw y pod 

tytułem  „W sp ó łp ra ca  szlabów  genera lnych  poi 

-skiego i fran cusk iego " donosi, że pobyt gen 
Garnelin w W arszaw ie  potrw a 5 <lni i że będzie 

on  gościem  gen. Rydza-fsm igłego T ę  o fic ja ln ą  

w izy tę  w letni u spraw ied liw ia  ak tyw na w spół­

p raca  m iędzy sztabam i genera lnym i polsk im  i 

francuskim , k tóra nigdy m e ustała. Gen. Ca- 

m elin  odbędzie  w  czasie swego pobytu w  W a r ­

szaw ie szereg rozm ow  z gen. R ydzem -Sm lgłym , 

podczas k tórych  poruszone zostaną zagadn ien ia 

w o jskow e, in teresu jące F ran cję  i Polskę’

LO N D YN . (Pat). Nunday T im es " ogłasza 

w iadom ość o  w izyaie gen. Gamt-lin w  Polsce p. 

t. W spółpraca francusko po lska " stw ierdza 

ją c  iż w izyta  ta w yw o ła ła  sensację w kołach 
dyplom atycznych  Zdaniem  dz^nnitka, w .żyta ta 

oznacza zacieśm om e stosunków polsko Iran 

emskich
W podobnym  duchu kom entu j? w izytę  gen. 

Gam elm  w Polsce inne dzienn ik i angiebk ie, .ak 

„t>a My T e leg ra p h ', D a ily  M ail ‘ i M am b r ster 

Guardian"

Gen. Franro zapowiada zdobycie 
Madrytu w b. m.

i Sou Sebastian. Niech iy je  Hlszpauja^.

Wojska rządowe rozpoczynają ofpnzywą

Kom tet Międzynarodowy w Tangerze 
uznaje wizy powstańców



T.  k s g B - j F . ą j s B n H i c  Bu
,k ł KJKipr z dn.a iO sierpnia 1936 r.

Japonja zwycięża w maratonie
9 b. m. popołudniu nastąpił stan ma 

r a tonu, fctóry był zarazem ostatnią lek 
koatietyezną konkurencją olimpijską.

Przez cały czas prowadził Argentyn 
czyk Zabaia, zwycięzca z Los Angeles. 
l>opicro na 30 tym kilometrze wysuwa 
ją się Japończycy.

S/ynny Zabaia, wycofał się na 32 kt 
lomeirze. Na 28 kilometrze Zaoala za 
słabi, po udzieleniu mu pomory i przy­
wrócenia go do przytomności, pobiegł 
dalej, ale po 4-eh kilometrach musiał 
zrezygnować z dalszego biegu.

Pierwsze miejsce i mistrzostwo olim 
pljsk/e zdobył Japończyk Sen przeo Alt 
glikiem łlarperem i drugim Japończy­

kiem Nan.
lj Sen (Japonjaj w czasie 2:29:19.2 

sek.
2) llarpei (Anglja) 2:31:23 2 sek.
3) Nan (Japonja) 2:31:42.
4J run.la (Finlandja) 2:32:5.
3) Muinencn (Finlandja) 2:38.*46.
(!) Celeman (Płd. Afryka) 2:36:17.
7) Robertson f Angłja) 2:37:06,2.
8) Glbsen (Płd. Afryka) 2:38:04.
9) Tarkilainen (Finlandja) 2:39:33.
10) Faioohsen (Szwecja) 2:43:21 

2:43:12.
Japończyk Son przybył do mety zu 

pełnie świeży. Na mecie zdjął pantofle 
I przebiegł dooko/a stad jon u Zwycięzcę 
tłumy publiczności witały ow acy jnie.

Poniedziałek na olimpiadzie
Progiam  poniedziałkowych imprez Olimpij­

skich przedstawia sic następująco:
O godi, 7 —  ćwiczenia gimnastyczne panów. 
O * > o ł  9 —  pływanie. W  programie sita 

feta 4X200 mtr. stylem uowolnym (starmje w 
przcdhiegach sztafeta polaka w składzie: Szrajb  
inan, Bocheński, Karliczek i Barysz), skoki pły­
wackie i dalszy mecze w at) rpolo

t> godz. 9 —  roegrywki indywidualne w szpa 
dzie (startuje szermierze polscy).

O  godz. 10,30 —  zawody żeglarskie w Ki 
(on ji.

O godz. 14 —  dalsze ćwiczenia gimnastyczne 
panów

f» godz. 15 —  dalszt mecze watcrpolo 1 finał

na 100 mtr. stylem dowolnym pan, oraz |»ed  
biegi tOO mtr. sfyiem dowotnym panów

O  godz. 15 —  dalsze rozgrywki w  ."padzie.
O godz. 15 —  pierwsze rozgrywki w boksie 

(start. Colacyj.
O  godz. IG —  druga runda k oszyków k i (star 

tu ja  P o la cy ).
O g<Klz 18 —  fin a ł p iłk i ręcznej.
O gotfez. 1(5.30 —  dulsze mecze hokejowe.
O godz. 17 —  półfinałowy mecz piłkarski 

W łochy— JYorwegja.
O  godz. 18 —  tdeg kołarsni na 100 kim. 

(startuj:) Olecki, Zieliński, T rgońsIJ, Starzyć 
ski i K ip-anj.

O godz. 20,30 —  Uatsze zawody bokserskie.

Udany debjut zapaśników polskich 
na olimpiadzie

W  czwartej cundude wagi lekkiej Szajtwski, 
jak już podaliśmy, walczył z dwukrotnym mi 
strzem Europy —  olimpijczykiem Varll (E,sto­
nią), przegrywając ,po zaciętej walce. W  klasy 
irkacii tej wagi Szajewski dzieli z Norwegiem  
Dahlem 5-te i  6-te miejsce.

W  wadzi koguciej Bokita zajął 10-te miej 
see na 18 reprezentowanych państw.

Mazak w watt t piórkowej wywahwyl 7 me

miejsce na 21 państw. W  czwartej rundzie ro­
zegrał ,>n z Niemcem (lOringiem, mistrzem F.u 
ropy, po rów nej -wałcc. Sędziowie przyznali iw y  
eięstwo Niemcowi na punkty, przyczcm wynik  
teu krzywdzi Polaka.

Jak wynU_a e powyższego, zapaśnicy polscy 
uzyskali wyniki bardziej niż zadawalające, w y ­
rabiając sobie w opinji m iędzynarodowej dob.-e 
imię i zyskane miejsca świadczą o niezłym po 
ziomie naszego ropasnietwa.

WKS. Śmigły —  WKS. Grodno
(2 :0) 2:0

n a m  ż e g l a r z e .
w szosem  biegu olimpijek zwyciężyła V « ł  

ka holenderska przed norweską i włoska. P O K  

* C H T  z n a Ł-A2Ł h i ;  n a  22 G1EM M IE j  
M .u . ogólnej kla.iyfjkacji prowadzi dom * 
dja przed Niemcami i Ing lją .

W  klasie szóstek (ni. r. 6) pierwsze miejsce 
Norwegpi przed Szwecją i Holauują. 

PO EkkA  ZA K l ASYl I k O W U .A  S IĘ  N A  10-te, 
MIEJSCE.

W klasie ósemek (.n. r. 8) pierwsze miejsce 
w niedzielę zajęty Niemcy przed f roni ją  i 
Włochami.

^  klasie „s ia r" pierw-sze miejsce zajęły rów  
nież Niemcy prijgd Holandją i Szwecju. W  tej

s laCuej klasie, mimo że zawody jeszcze nie fi ■ 
-kończone, ztotj medal olimpijski przypadnie 

nupewuo Niemcom.

POŁStIi’ SZPADZlSUl NA T lRNTfcłl 
INDYW IDUAl NYM.

IV n., dziele rozpoczął się w Berlinie turniej 
faidywidualny w zpadzię. W  pierwszej rundek 
elim inacyjnej z Polaków Kantor zak tval.fikownf 
się do następnej rnndy, a Franz został wyett
minowany.

NTESPOi)ZIEW AŃE ZW YCIĘSTW O  
SZWAJCARJT N ID  B8LGJĄ.

Vv meczu hokejowym Szwajcar ja nic podzie 
wyuie pokonała Belgję. 2:1 (t:0).

LEYELOCK UWAŻA STU!)J A ZA W AZ  
m e j s z e  o n  REKORDÓW.

John Ocelotck, zw ycięzca biegu na 1 JÓ0 mtr. 
jest Now ozda-nd czekiem . ale od  paru lait stale 
-n.eszk. w  A jig lj i a tud ju je w  un iw ersytec ie  
E sfo rd zk iin . Jest on sntproeenrowym  am atorem , 
jes i człow iek iem  zam ożnym  Fc-m a  jego  jest 
niestała. W  okresie stnd jów , k tóre trak tu je b  
pow ażn ie  —  uzysku je w yn ik i słabe, po treningu 
osiąga szczyt form y.

MŁODZIEŻ SZKOLNA WCHODZI 
BEZPŁATNIE.

iłd  szeregu tu na tren ingi pływaków- olim  
p ijsk ich  wstęp jest p łatny W id zow ie  muszą pła 
cić 1 m arkę xn biliet. Slimo to  na iry-bimaeł 
p ływ a ln i o linrpijsk  - j j  «st pełno. Zadarm o nato 
m iast wpuszczana jest na te trcniingi m łodzie* 
.s/kolna. przychodzącą grom adn ie pod opieką 
swoicl) w ych ow aw ców  szkolnych .

MIGAWKI 7 TERENU OLIMPIADY.
M cadows, tyczkarz, jest studentem upiw-<Tsv 

tetu k a liforn ijsk iego . T yczkę  uprawna aap  ero  
od  1(133 r.

FANTASTYCZNY REKORD ŚWTATO- 
W Y  W  .SZTAFECIE 4X100.

W  finale Wafcety 4X100 ni. panów 
mistrzostwo olimpijskie zdobyła Amerj 
K a , ustanawiając fantastyczny rekord 
światowy wynikiem 39,8. Zwycięstwo i 
rekord Ameryka zawdzięcza przedew- 
szystk/cin Owrnsowi.

2) Włochy —  41,1,
3) Niemcy —  1.2
Sztafeta holenderska została zdyskwa 

lifikowana za zagubienie pałeczki.

OSIK MISTRZEM OLIMPIJSKIM NA 
100 M. STYLEM DOW OLNYM

Mistrzostwo olimpijskie na 100 m. stylem  

dowolnym panów zdubył niespodziewanie W ę ­
gier Csik w czasie 57,6 przed Japończykiem  

i  usa 57,9 i Japończykiem Arai 58 sek. Czwar­
tym był Japończyk Taguh, 58.1, a  piątej m Nic 

nuec Fischer 59,3. Faworyt tego biegu Amery 

L. min Fick zajał zaledwie szóste miejsce z cza­
sem 5Ł.7.

• CIĘŻKI W YPADEK H A L K I W BIEGI* 
MARATOŃSKIM,

1 (rugi nasz reprezentant w  niedzielnym  bie 

gu m aratońskim  nie ukończył biegu. Na 30 kim 

doznał on  zerw an ia -ścięgna achiltesowego, wr> 

bec częgo p rzew iez ion o  g o  do szpitala. .Prześ­

w ietlen ie  roentgenem  w ykaza ło  zerw an ie ścięg 

na. Zastosowano natvcłim ia®t zabieg operacyj 

ny, po którym  w łożon o  nogę w  gips.

Późnym  w ieczorem  F ia łka prz.ew ieziony z,o 

stał do w iosk i o lim p ijsk ie j,

fiadm ien ić^nalleżj, że zerw an ie ścięgna ach il 

(esoiwego zwymle się w ydarza przy gw ałtow nych  

ćw iczeniach zry-woiwych jak  nip. skoki. N ig d . 

natom iast vjiie w yda rzy ło  się w  b iegu długody 

fitansowyun. k tó ry  w ym aga zupełnie innego ro 

dzaju w-yisiJlku. F ia łka b iegł naogół lepiej, n iż 

Gancarz. Na' 5dym  k ilom etrze  b y ł 10-ty. P óźn ie j 

jednak spadł na dłferae m iejsce. W  clrw ili, k ie 

dy go  spotkał wypadek- F ia łka zn a jdow a ł się 

irm iej w ięcej na 16 —  18 m iejscu.

Gancarz, jak  już podaliśm y, uzyskał bardzo 

słabv wvmik i  zaw iód ł wszystk ie pokładano w 

nim  nadzieje. T rzeba  jednak podkreślić', że 

p rzez ca ły  ozas trw an ia  k o iA u reu c ji panował 

dość d o tk liw y  upał.

NASI KOSZYKARZE MOGĄ JESZCZE 
SIĘ ZN ALEŹĆ W  FINALE.

Dziś w  pon iedziałek  ..iasi koszykarze walczą 

z Łotw ą. W  razie  porażk i, drużyna odpmlnai od 

dalszych walk. lVV razie zw ycięstw a Polacy , rti 

m »  pon iesionych  dw iieb  porażek , w ejdą  do fi 

nału w- k tó rym  w alczyć będzie łącznie 8 dru 

żyn.

k \NTOR 1>1ERVVSZ\ \V SWOJEJ 
GRUPO

W  niedzielę roizpoczął się turniej szpady 

indywidualnej, z którego wycofał sic najlepszy  

nasz szpadzlsta Itaczyk. Z pozostałych 2-cli za 

wodi.ików wyelim inowany został I ran z już w 

pierwszej rundzie, natomiast Kantor zajął w 

sw ej gi upie elim inacyjnej pierwsze miejsce, 

uzyskując 5 zwycięstw,

„Na letniakach“
Nic w- naturze n ie guue. I  choć m iasta cale 

zapadały się pod ziem ię —  raz po raz gdz eś 
coś w ykopu ją , w yciera ją  starannie flan e low ą  

ściereczką i na resztę istnienia um ieszczają w 
m ahon iow e j szalce za szkłem . O czyw ista  

U:ety lko  w  tem zasruga a rebeo logów , że dziś 

za cenę wstępu do  muzeum m ożem y podziw iać 

n iedyskretnie wszystko, począw szy od  m ebli, a 

skończyw szy  na uzębieniu dalekich pradziad ' a 

?.c w y że j w ym ien ion ym  artyku łom  t. zw. pierw­

sze j po lrzeby tysiące la t n-e uczyniły żadnej 

szkody •—  św iadczy  to iprzedowszystk.em  o  do 

broci i solidarności gatunku

Gdyby p rababk i p łaka ły  w batystow e chu 

steczki, a n ie  w  kam ienne garnuszki, n ik tby  się 

nie dom yślił, że  w czasach przedh istorycznych  

istn iały m ałżeńskie niesnaski. Gdyby p ierw si po 

cci p isyw ali odrazu  —  -nie m ów ię  g ę s '"m  —  ale 

wliecznom naw et p iórem  —  n tomufciy dziś kii 

nem  w (głowie n ie  s iedzia ło  pi-sme k linow e.

Dzięk. w ięc  so lidnośc i materjał-u całs 

sprzęt ludzi p ierw otnych  (oprócz f ig o w ego  lisł 
ka, k tóry w y ją tk ow o  nie był sporządzony z ka 

m ien ia ) zakonserw ow ał się w  ziem i doslkonale 

W szystko, c o  juz p óźn ie j subtelnie, a tan io  wy­

tw arza  postępująca cyw ilizac ja , nie b y ło  w 

stanie przetrw ać nawet tednego pokolen ia. A

Wczorajszj mecz piłkdrsKi o wcjjscłe 
do Ligi miedzj \VK». z Grodna, a rat 
.słrzein W ilna zakon* zył się za.służonem 
zwycięstwem Śmigłego.

Po zwycięstwie Wilnianie zakwalifi

jeś-li b y ło  w stanie — * to, pożu l się Boże. w  ja 

k im  opłakanym .
Archeolog  ja ma w ięc, na szczęście, pracę 

u łatw ioną. K ażd y  w ykopany rupieć -—  jeże li 

jest ca ły  i w  dob rym  gatunku —  p o ih o d n  z 

epoki -kam‘enia łupanego, albo trzeciorzędu  

W szystko porałem  —  oprócz carskich rubli i 

granatów  —  każdy zn a lez ion y  w  lasach i polach 

p rzedm iot o  n iew yra źn ej fo rm ie  i zu iekształ 
eonem  znaczeniu rozw ilekli z m 5a.sta letnicy.

N ie fach ow iec  m oże m ieć  naturalnie wątpli 

w-o-ści, czy wygrzebany w  piasku kawałek  fisz, 
bmu n ie jest autentycznym  zębem przedpo iopo  

w-cj ryby Znawca jednak o rzek n ie  odrazu : la 

tem w ygrzew a ła  s :ę tu dama p okaźn ej tuszy o 

n iezbyt m odnych naw ykach  garderobianych. Te  

ze poprą dalsze zna lez;ska: szpilka do w łosów  

nadgn iły francuski obcas.
N iezbadana jest iron ja  przypadku 1 dopraw­

d y  n ic w  naturze n ie g in ie

Siady Jetniej yyędrowk1 narodów , k ilkom ie 

sięczneg .0  pobytu m ieszczucha na łonie natury, 

stanow ią arcyw ym ow ,ny dokum ent, jak ie  to do 

bra m a lerja ln e  i m ora lne m iasto w oz i pod strze­

chy.
K ażdy wyblaJkły inteligent, .zapytany w  m ar 

eu o  p ro jek ty  u rlopow e, od p ow  ada z rtguły. 

że jest tak zm altretow any pracą, .sztywnym koł 

nierzyk-em , obow iązkam i łow a rzysk iem i i wo 

gó le  cyw ilizac ją , że  zerw ie  z h idźm . i p o jed zX  

„jak  s to i-1, na głuchą wieś, zaszyje się w  lasy.

kowali się do dalszych spotkań póttina 
Iow ych.

W  najbliższą n cdziclę gramy z IV. 
K. S. z Równa, kłóry pokonał ostatnio 
Kotwicę 5:0 i 5:1.

b ęd z ie  jad ł poziom ki. łvka ł .świeże pow ietrze  

i  gw izd a ł na -wszystko. Potem  jednak przejrzaw  

szy prospekty turystyczne i fo to g ra fje  lukisuiso 

wych pensjonatów  —  zaczyna pow o li -wysubtel 
niać sw oje  gusty. 2e zas barw nym , jak  ,p lak a t}, 

m arzen iom  stoi na p rzeszkodzie  szara praw da 

budżetowa —  anem iczny inteligent postanawia 
być' p rzedsięb iorczy. T an io  i  luksusowo —  oto  

dew iza, k tó re j rea lizację  oglądam y z początk iem  

każdego lata.
Szkielet p ro jek tu  w łaśc iw ie  się n ie zm ien ił—  

o fia ra  w ie lk iego  m iasta jedzie  istotnie na g łu ­
chą wieś. Ż eby  jednak spędzić urlop w y g o d n a , 

to znac.zy n iicć naturę „p od  n osem ", a cyw iliza  

cję „p od  -ręką" —  b ierze  z sobą to  i ow o

O w o ,to i o w o “ , gdyby chcieć w yszczegó l­

niaj: pokolei —  za ję łoby  ca łą  stronę. Z łożone 

jednak  w  pewną całość —  da je  się w idzieć i 

słyszeć w postaci c iężarow ego wozu, za ładow a 

nego -od dołu do gó ry .

W szystko jesl logiczne i potrzebne. Bo sko 

ro  zabiera się --wyżymaczkę d la w ygo d y  Ikuchar 

ki, d laczego n ie w z iąć  fote la  d la strudzonej g ło  
w ) dom u? Jeżeli żona dzienn ikarza m e chce 

zryw ać z p rzyzw ycza jen iam i k ładzie  do w a liz  

k i pasjansow e karty, dlaczego dzienn ikarz nie 

m oże  ustaw ić na pakow nym  w ozie  sw o je j pod 

ręcznej koh-kcj: pism i w yc in k ów  —  choćby 

w ażyła  p ięćdziesiąt k ilogram ów ?

W  rezu ltacie ten skrom nie zarysow any, n ie 

mai ze firyczn y  —  jak !o  się m ó w i —  , w ypad "

CaTpen*er. m istrz o lim p ijsk i w  dysku, prż w 
r. ub. zdoby ł m istrzostw o  Stanów  Z jed n o czo ­
nych  w  te j konkurencji. W  r. ub. odbył poo 
róż zaw odniczą po Europie. I rzed parom a ty  
godn  am  lustanowtił now y rekord Amei yki —  
52.,76 mtr.

na łono natury m ożna żyw cem  film ować', jak o  

w ym arsz a frykańsk ie j karaw any

Zjaw isko, zwane „w y ja zd em  na ]e tn iak r ’t 

Iiow inno stanowczo doo.zekać się własnego b o  

gatego piśm iennictwa. Jest to  bow iem  n ajbar 

dnie j trad ycy jn y  obrządek  h idzi m iastow ych. 

N ic tu p raw ie  się n ie zm ien iło od  czasów No) 

go. Kiużda rodzina, kitóra „ ta a m " .zamierza p ro  

wadzi, -własne gospodarstw o, zabiera ze soba 

tak jak  i N oe w szystk iego po parze: parę ser 

w isów , parę  kanarków —  s łow em  wszystko o p  

riicz e lektryczności, kana lizac ji i tapet.

N iezb ity pew nik , że te trzy w ym ien ione do­

czesne dobra nie dadzą się na zaw o łan ie  prze 

flaneowac na w ie jsk i grunt, byw a zresztą pow o 

dem do ustaw icznych w yrzekań. t god ow e  na 

tury poprzesta ją  na -ujęciu tego faktu w  pew ien 

symbol. „Jakaż to kuracja d la  psychiki... w ie  

pani, zm iana tapet gw iazdy nad sam otną gh> 

wą w cichem  ustroniu...

Po wielu przygodach  ładunek w-raz /. rodzi 
ną p rzyb ija  d o  celu, W rubryce p o b i e ż n y c h  os 

lędzin strat w arto  zanotow ać: pękł w ie lk i kosz 

z naczyn iam i i z b a lji w y lec ia ło  parę klepek
No cóż? —  głupstw o! Parę k lepek z b Iji 

to nie to . eo jedna z g łow y . Grunt, że oko lica  

bajeczna. -Kucharka w praw dzie  k rzyw i nosem, 

t f  obora  b lisko chałupy, a le  i  to n ie ń 51 r̂a 
gedja . M ożna widos. na tę stronę podw órka za 

słonic parawanem  w haftow ane ib isy! o le i i  
pani dom  kręic i n o w m : Ach, jak  tu uroczo pach

p*ywacy nawiązują
W c z o r a j  za p ośred tnc tw em  nasze j re 

dajecji -Wił. Zw . P ły w a c k i  o t r z y m a ł  mi 
łij p r o p o z y c j ę  ro zeg ran ie  m eczu  p ływ a ć  
k ie go  z G rodnem .

G rodn ian ie  chcą p r z y je ch a ć  do W.il 
na na 15 bm.

C iekaw ą  jest  rzeczą  że p ism o  Grud 
na  ro zm in ę ło  się z listem pł\ w a k ó w  w i  
leńskich, k tó r z y  chcą jechać  d 0 Grodna, 
a nie gośc ić  m i ły c h  p ł y w a k ó w  u siebie

W  k a żd y m  bądz  ra z ie  sp o tkan ie  d o j

stosunki z Grodnem
d z ie  d o  skutku i m ecz  o d b ęd z ie  się czy  
w  W iln ie ,  c z y  w  G rodn ie .

P ro g ra m  z a w o d ó w  p rz e w id u je  wy: 
c ig i  na 100 200, 400 m tr. i sztafety 
5 X 5 0  4 X 2 0 0  i 3 X ' 0 0  m tr  jak  row  
nież skok i i b ieg  pań.

Druży na wdefiakn  w ys tąp i w  nastę 
p u ją c y m  sk ładz ie : S tan k iew icz ,  M arty  
nenko, P im p ick i ,  Jack iew ic z ,  B e tko  
W ró b le w s k i ,  S ubo tow icz ,  K o m o ro w s k i ,  
S k o ro k ó w n a  i P io t r o w ic z ó w n a

Forest Tow-ns, posiadacz złotego medadu o  
lim p ijsk iego  za b ieg na 110 mtr z p łotkam i, n  
stanow ił w  r. ub. n ow y  rekord  św iata —  14,t 
sek. Biega p rzez p łotk i do-piero trzec i rok  da 
lal 22 i  jest studentem.

Ilona E lek. m istrzyn i o lim p ijsk a  w e  f lo r e ­
cie, w ygra ła  w  W arszaw ie  -przed dw om a ła tc  
i w  Lozann ie w  ub. r nnstrzosts-a Europy. Na. 
leży pną do  niskich florecistek , (po»;ada bow iem  
za ledw ie  163 cni. wzrostu.

Ta jim o , nowy rekrdzieta św iata  w  trójskoku . 
h czy  25 fat, ma 170 cm. wzrostu  —  jak  na 
Japończyka, w j-soki —  i w a ży  ty lko  64 klg.
mm* ( w w w w w h w w w  bmwnbo *»
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CZEKOLADOWE MEDALE

ŁABĘDZIA PIEŚŃ KOSZYKARZY
P o  porażce  N o jęgo  na 10 k ilom etrów , po 

fata lnych  rzutach LokajSk.ego, a nieudany ch 

trójskokaeh  Luckhausa czułem  się jeszcze jako 

tako, ale teraz, to zw a liło  poprostu człow leka 

z n<>g N ic  chce się ani u toczyć  po ośw ietlo  

nych u licach Berlina, ani czytać gazet. N ie  le ­

jnej zapewne odem m c czu ją się nasi koszyka­
rze, k tórzy  p rzerżnęli srom otn ie z W łocham i 

K tóż m ógł się sjiodziew ać, i e  ta rozstaw iona 

p iątka pozn^nczykóy. slraci g łow ę  i zaczn ie 

baw ić się, zam iast grać.

Mecz W ło ch y— Polska  przegra liśm y w skan- 

la lic zn ym  stosunku punktów  44:28. A ż  przykro  

pisać i w ogó le  wspom inać o  tych  koszykarzach, 

którzy m ogli jednak, k tó rzy  musieli w ygrać  z 

r o.dem  i, jak  sosny litewsk ie, W ł icharn.. No, ale 

cóż, kiedy c.hlopcy nasi p rzy  tych drągalach 

v yglądali ja a  karzełk i. W-łosi w  swoich n iebie 

skieh Koszulkach kręc ili się na jedn e j p ięc ie  

i z uśmiechem na ustach p odb iega li do kosza 

jKiiskiego, strzelając. raz /a razem
Zaczęłn  się Jtarazie n ieź le  Byt m om ent, że 

człow iek  m yślał, że  to ten jyoczątek to  jeszcze 

nic, a lt b y ł to  z łego  jioczątek. .luz po p rzerw ie  

zaw isła burza z p iorunam i a piorun w a lił za 

p iorunem , aż da ostatniej m inuty meczu, aż 

do ustalenia w yn iku  44:28. Nie w iem  d laczego 

tak się stało. T rudno znaleźć w in ow a jców  i 

rćkt ich chyba n ie  zn a jdz ie . W każd ym  bądź ra 

zie  byl lo p ierw szy  i  ostatni m erz o lim p ijsk i 

r.aszych koszykarzy O dpadli. Była to ich łabę­

dzia pieśń, k tóra nie zostaw iła  m iłych wrażeń.

Naogól poziom  koszyków k i jest bardzo wy- 

seki. Francja  jirzegra ła  z Estonją. a był tu m ecz 

jeszcze cięższy tuż  spotkan ie W lochy-— Polska. 

Estończy pod  kon iec b y li ju z tak w ypnmpo- 

wr.iu, żę  pełza li po r.zarw-mttmi boisku jak m y ­

szy po ścianie *
Zóita ]>iłka nie chciała poprosili iść do k o ­

sza, bo ręc< d rża ły  ze zm ęczenia. Estończyk >m 

zw ycięstwo 14:29 nie przyszło  w ięc ł.dw i. Kto 

(S ta teczn i! zw yc ięży  trudno jest pr/ewiu/ieć. 

Nasi będą już ty lko  z trybuny p rzyg lądać się 

Smakowym rozgryw kom .

MECZE HOKEJOWE
O lim p ijsk i tu rn ie j koszyków k i odbyw a się 

tuż koto g łów n ego  stadjonu o lim p ijsk iego  obak 

iia.se.rvu p ływ ack iego  i boisk hokejow ych . Ie  

inerrc b o k - jo w e  są w-simu ałe. Po zielonej mu 

raw ie biega kilkunastu k o lo row ych  za w id n i 

ko w. m ając w  ręku zachylont k ije. a pitka 

b iega  Z końca w  koniec, aż wpadnie do b iałej 

pałajik i. Gry cieszą się ogrom nem  po w ndze- 
n iem  Winzystki* m iejsca zapełni', mc lud/ ska 

p rzyg ląda ją  się nawet z chodn ików .

B.EG NA 5 KM.
I tu ,S8 sensacje i  tu  są rekordy, ale nie 

zatrzym u jem y się dłulżej ju zy  tych m igających

n ie !" Bzec/y wiście, za latu je naprzemhiB to mu 

m aciejką, ło  św ie ivm  oborn ik iem ..
F.ntuzjastyczoa „w iz ja  tlokalna" trw a do póź 

nego w ieczora . K o lac ji naturalnie dziś jeszcze 

me b idzie. Na całej lin ji panuje t. zw urwanie 

głowy Batler z jilinktu zaatakow ał m iejscow e 

go kundla na łańcuchu, najm łodsza pociecha 

zdążyła zatopić w iadro w  studaii. D orosłych 

gnębi dylem at słomy do  sienników. W reszcie  

godzą się na spartański kom prom is. Z d row y 

m oeny sen kładzie pokotem  wszystkich na pal 

ta i jzoduszki rozesłane po zwini.

W  skulom .ni w kącie na portjerze  kłębusz 

ku niktby nie rozpoznał dum nego daw cy i fuu 
datora tych z.em skich rozkoszy. Zasypia w'ła* 

nie, p rzyw ołu jąc  na poinoc w spomnienia rza 

sów harcerskich j wojennych  okapów...

Jak sie właściw-ie pow inn i nazy wać domow­

nicy takie j m ieszczańsko —  w łościańsk ie j cha 
łupy? B oda jże  najw laściw ie j „cha łu pn icy" z 

uwag: na konkurency jny indyw idualizm  wobec 

pensjona low ycłi .standurtów.

ChałujM ii-y" letn iskow i naturalnie zaprowa 

dzają ,ład“  i, niestety tw orzą  s-wnistą .e s te ty ­

kę w nętrz ’ . Bo takie przecież h\ł0 za łożen ie —  

tanio i luksusowo K om iczn ie  luksusowo- W po 

cie czo ła  realizu je  się w ięc w iz ję, m etyle  rhaty 

za w »ią, ile raczej strasznego dworu.
1 gdv już we wszystkich poum janych  butel 

kac h tbw ią kw iaty , a skromny aignek za sprawa 

miękkich mebli aw ansow ał do tuimna werandy

—  pan teigo dobytku m oże ]>oz\.olić sobie nu 

odrob inę umęczonego rom antyzm u. M oże wło 

żyć kosowskie ubranie w  p rzew iew ne dziurki i 

za O jcem  Zadżum ionycli westchnąć: „T r z y  ra 

zy księżyc okazał się złoty nim na tymi jiia- 

sku rozbiłem  nam ioty"... iBa trzy ra zy ' „U rzą 

dzenie -się" trwa trzy dni ty lko u bardzo doś 
w iadczonycb now icjusze zu żsw ają n i  lo bity 

tydzień

Teraz jirż gospodarka rusza pełną par

S iedm iokrotny posiłek z dodatkiem  aklual 

nej w y ją tk ow o  kwoslji, co jest zdrowe, a co 

nie, wym aga oczyw iście  w iciu zabiegów . Xo leż 

jiani domu krząta się bez. chw ili wytchnieniu 

przez rały dzień— w  li kkim  .szlafroczku przodu 

sta ln ie j mody i przedeptanych pan loflacli.

W vrazicielum  letniskoyyego ..dolce fur men 

te" jest za to książę —  małżonek, pan całą i 

pohi.i gębą. W  m iarę roznegliżow any i ponad 

m iar nakarm iony —  przylep ia sobie listek nu 

nosie i używa... Czogo używa —  czasami pod 

n iesionego tonu, a czasami nayyet sportów jak 
wędkarstwo hainakarstwo, grzybobranie p o lo ­

wanie na muchy. Najczęście j jednak zsuwa na 

tyI g ło w y  kask k o lon ja liiy  -z ln ianego płótna, 

rozluźn ia toebę szelki, nakłada zielone oku lary 

i jrogrąża isie w odm ęty drzem ki, z k tóre j w yr 

wać ,go m oże takie ly lko  w ydarzen ie, jak : ,ko 

ehanie truskawki ze śm ietanką na s io le ',  albo 

„skarbie, rydzyk i na w erandzie".

W yp raw y  na podbój okolic  dokony iva się w

pełnym  rynsztunku rzeczy koniecznych, potrzeb

nych tych, k lóre  są n iezbędne i tyeli. które mu 

gą się j>r/.ydać „ w  r.izie eżago"

V yvięc butelka z zim ną kawą, krem od opa 

leni;., o le jek  do opalenia, parasolka, nożyczki, 

jedna ciupaa z Zakopanego, dw ie z Ojcoyya, 

koszyk na ewentualne borów ki lub jeżyny, 

„ l i i i '  na kom ary, scyzoryk joraz k ilkanaście 

■sztuk garderoby. T y le  m niej w ięcej b ierze się 

Ze sobą po resztę yyrlica się jeszcze kdkakrot 

nia, ,v,drogi, N ieskończona jest ko w  i cm zł-fóJ-i- 

wość' p rzedm iotów , które .słusznie zostały naz 

watrę , rurhom ośeiam i Czego kti w ielk iem u ża 

łow i nie zapom ina sit; w domu. to  ku w ie lk ie j 

rozpaczy zaw ieruszy się -w krzakach.

W.szyslko ma swój kres. urlop także, ule 

(lakowanie w y ja zd ow e  praw ie nie. I .skąd się 

lego tyle nabrało? T y le  rzeczy gdzieś zginęło, 

ty le  przepadło jak  kamień v yyodę, ly le  pani 

podarowała hojną ręką w łościańskim  dzieciom  

-—  a jednak w acają do m iasla nie jedną, ale 

dw iem a furami.

Jeśli nie bezpośrednio do miasta, to do naj 

bliższego przystanku i stąd dop iero do dom 

rin “  ko>leją.

O czyw iście  snosób w ypraw y i sam pobyt „na 

letn iakach " m odyfiku je  się z duchem czasit. 

Dziś ju ż coraz w iększy odsetek spędza lato yv 

specja ln ie urządzonych dom ach w\|>oczynko- 

w vch, penisjonataeh, uzdrow iskach, do których

0 małych m oiłiwo.śoiach wygrania przetlbiegu 

w c/.» < 1 1kach. Jeżeli chodzi o inne biegi, to Ye 

rćy, jak  rów n ież Ustupski, czy Borzuchoyyski i 

K obyliń sk i w iedzą już dobrze, czem  pachnie 

walka na o lim p ijsk im  torze. W ygrać  jest bardzo 

trudno, bo konkurencja za jiow iada się w ściek 

Ie trudna. Na Ycreya trzeba jednak liczyć. Je 

żeli już me 1 1 : 1 zloty medak lo przy najm uiej 

na bronzow y.

\ iośiarze są bardzo skrom ni ludzie, Po s wie 

ciii się. Nic w idzie li utrwal O weusa,,nie b y li na 

g łów nym  staujonie o]hnpijskhu, prócz dnia ot 

yyarcia. S iedzą sobie nad w odą  i m arzą o  re 
kordach.

C. I. w. Ft
Jeszcze skrom niejsi są nasi chłopcy w sza 

ryuli ubrankach zc znaczkam i (11 W,F w kla- 

jiach. K ozbd i namiot w poWi-żu stadjonu o lim 

pijsk iego i n ie  da ją  o  sobie znaku zyeia , a  jed 

nak m ają p ierw szorzędne w yn ik i w zayvodach 

m łodzieży, s lud ju jącej w ych ow an ie  fizyczne. 

Jest to jakby druga rthmpjada. Polska, jak do 

tychczas, p row adzi i m ożna liczyi się z tem. 

że za jm ie  pierwsze m iejsce w punktacji o g ó l 
nej, a będzie  to w ielki sukces propaandowy na 

szej uezebii spadow ej. Ci c iw fia rze , lo są bar 

dzo m iii chłopcy. W szyscy są doskona le wyeho 

wuni, a sportem  in teresu ją się, jak  każdy przy 

z wolty kibic. Jest w ięc ich w szędzie  pełno, 

zw łaszcza wówczas, gdy startują nasi. W  skrom  

ności sw o je j są jednak przesadni, bo pa tym 

pam iętnym  m eczu koszyków k i nie puścili na 

..et pary z ust Zagryź li wargi, aż krew  się lala

1 patrzyli, jak  sypa ły się kosze'. A  gdyby tak 

podkrzyknęli naszym  zawodnikom , gdyby zor 

garażow ali chór, jak  to rob ili Estończycy, czy 

W tosi, to k to wie, czy koszykarze nasi musie 

lib . schodzie z noisKa z opnszczoneńu nisko 

głowam i.

ule potrzeba wlec sic furą. bo są litzję k o le jow e  

z, w ygodnem i rozkładam i jazdy

M łodzież wędru je w  gÓTy. nad m orze, na 

gęsto znaczone dym am i ognisk po całym  kraju 

olm zy gdzie nic potrzeba żadnego innego sjirzę 

tu jak ty lko plecaka, laski i ku-stjumu kąpielo 

w ego.

Dzieciate rodziny jednak wyludnia ją swo 

je  pielesze dom ow ym  sposobem, a łono natury 

opuszczają z jeszcze w lększemi zapasami rupie 

ci. Bo jak  to się m ów i: ,.o.d przybytku głowa 

n ie bo li" . >a dzieciakow i taaki a nie inny ku 

mień taka a nie inna deszczułka, słowem  „to  

i o w o " m ożi się przy dać do zabawy.

A na opiisr.rzonem łon ie nautry?

Jeśli etnograf z zam iłow an ia i archeoDog z 

przypadku usłyszą na głuchej wsi .ostatnią nie 

dzielę ', zobaczą pastucha w  plażow vch pantof 

lach, stracha na w rób le w p iżam ie z dekoltem , 

w ykopią w jiiasku fa jerkę, duszę od żelazka lub 

naczynie z szczątkiem urha —  niechże nie pu 

bliikują rew e lacy j ani o  fo fk lo rze  i pieśni tu 

dnwej, ani o śladach walecznych W kingńw.

Niech raczej opracują do s ińłki pow ażny 

przyczynek: „In te ligen t na letniakach jak o  ta 

ki i d laczego
Anatol M lkułko.

g f O u f  c i / ! u s n e g o kA o r e s p o n c f e m a  2  k S a t r l i n a )
Mam szaloną zgagę, f a l i  w  ustach, jakbym  

połkną! znicz o lim p ijsk i, jakbym  zjad ł zam iast 

ki tlc ia  w iep rzow ego  kotlet z papryk i. Jest 

strasznie n ieuohrze. Czuję, że rejzehorow-ałem 

się i na jw yższy czas poszuKać tu na niemiec-/ 

k iej z iem i k ilka  m etrów  za miastem nagród.

piłeczkach, ho czas na s lad jou  gm wny.

N o ji sprawił m ilą liiespoidziiiiikę. Okazało 

się, ze bardziej mu odpow iada dystans na ń ki 

lon iclrów  niż na 10 ho Noji teraz b iegt pierw 

szorzędnie. F inał udał nnu się dobrze, a przecie 

w kinu fina le zeb ra ły  się na starcie same gw iaz 

dy, same w iefkosci .sjiortow-e. Nie można więc 

było 'iicz.yC na M ojego, żeby zająłby lepsze, tuż 

tu ncujsoe a tu lyrwczaśeffn iN>lak ioz.goiewal 

się i j)osZvd! jak  w .a lr jioszi-ilł jak szalony 

VVdlczy<t o  każdy metr. Nic puszezal nikogo. 

źfwyoKjżyt lló ck erl  ̂Fi ula ud ja j w  doskonałym  

czas:e 14 m in. 22.1 sck. t.zas len jc.sl lepszy od 

rekordu o lim p ijsk iego  l.eclitine na o całe 7.2 

sek. N o ji leż ustanowił rekord życ iow y . Czns 

jest jńerwszorządny —  14 min. Jg,;j se.k, a i 

iniejsee n ie  jest zże. liiekow e.-jest, że tuż za 

nm i zumlazl się -słynny jrusnoiwlosy Fiu Sabni 

iien, .'.tory w c.zwsie biegu miał wypadek, bo 

połknął się ń upadł. Stracił . ięc kilka ijieurow 

Na m argi.iesie warto jirzypom nieć, k io w ygry 

wat b ieg ten i w jakich czasacn na oslatnicli 

olim p jadach : l ‘J20 r. —  GifHk-mol l raucja i4 

min. .'*),(> sek , 1924 Nurmi 14 min. 31,2 se.U., 

1928 r. \V. lfilo ld a  F in la iid ja  14 m in. 48 sek. 

a w Los Angeles m istrzem  zoslat Leclilinen  z 

czasem 1 1 min. .10 sek. T eraz Lcch liuen  zailo 

wolnić się imusinł ty lko srebrnym mt-dalem i uf 

ratą rekordu, co oczyw iśc ie  jest p rzvk rą  rzeczą.

OWENS UCIEKŁ
/.a n leresow an ie publiczności juk gdyliy zu 

r.zęlo już słabnąć, pierw sza gorą izka  już minę 

la, O lim pjadu p iz is ia je  być sensacją. Znudzi! 

się w Berlin ie m istrz Owens, k tóry od lec ia ł sa 

m ololein  d o  Pragi. Nie inógl już wytrzym ać

m u m . a — m m m m m m a -

dłużej l.a siailjunic oląinpifCkiin. 1’oprostu uciik ł 

od liluniu. od w iw atów  j pochwal. -

1’ ojndaruost m a jednak i zi* s u e u i.  Już 

niezadługo rozjadą isię w  świat wszyscy zawód 

nicy, a w ielu  z nich nie stanie ju ż na bieżni 

za cztery lata w Japonji, napewno zaś za maie 

.ni wy jątkam i, dzisiejsi nasi pul.scy oli.npje/y 

ey. 1’ r/ i'ia  .szukać m łodych  sil, F rz iba  koniccz. 

nie zm ien ić ustrój sportu polskiego, k lóry  oka 

zat sic w ju-aktycc zabójczy D opóki trzymać się 

Jiędzie ziFaia od 1/oisk m łodzież szkolną, stale bę 

dzicm y przegryw ać, a udział nasz w oliinpja 

dach ograniczać się będzie do palrzenia i prze 

grywania.

Po tej cakej ko.szyik6w.ee n ietylko ju jeden 

rozchorow ałem  się My wszyscy Polacy, ilu tyJ 

ko nas było, wyszliśm y z i sladjoaiu z silną m ig 

reną, z niesmakiem  w ustach. Pewno, że to 

przejdzie. T rzeba będzie przy jjięrw szc j okazji 

przepłukać usta p iwom  i da się lo zapomnieć, 

jest kwestja ilości litrów .

W GRtiNAU
s.idzieją naszą są w ięc  teraz w ioślarze. Ja 

kubs czw órka  nasza .skazana jest zgory  na za 

glailę. P ierw szy przebieg z I SA, j z N iem cam i 

w ygrać będzie bardzo trudno. Lękam  się, że 

/nów zacznie palić zgaga i nie będzie ju ż i-Jiy 

ba żadnego ratunku. T rzeba  będzie pakow ać ma 

m ilki i uciekać iskryc.ie do domu.

V. G iiiiiau jest ruch trudny do opi.sauio. Od 

byw ają się liczne, ju ż ostaln ie treningi, -i te 

Ir-eningi są nieraz o w ielo c iekaw sze od san u d i 

biegów. O czyw iście że naszym w ioślarzom  nikł 

nie chce psuć k rw i, to też n ie  m ów i się głośno

Rekord Świata I złoty medal olimpijski

Na zdj ęc i u w y ś m i e n i t y  N o w o z e l a n d c z y k  L a w e l o o  k t ór y  w bi egu na 1500 m e t r ó w  p i e r ws z y  
p r z e r w a ł  taśmę,  us l anuw ła ją c  n o w y  r e k o r d  ś w i n i ą  na  t y m  d ys lau s i e  o r a z  z d o b y w a j ą c  z l oty  

m e d a l  o l i m p i j s k i  Na  d r u g i e m  m ie j s c u  C u n n i g h a m  U- S. A. i Becca l i  W l ochy .  '

■ K B s m n m

7.\e jesl bai-dzo że my. Polacy w Berlin ie, 

nie jesle  n ., zorgan izowani, że nie siedzim y ra 

z im  i n ie m ożem y pom agać naszym  zawodni 

kom. W iem y jzrzecież doskonale, co znaczy do 

ping, ,co m ożna czasem zrobić jednym  okrzy 

k em Nie został ca łkow ic ie  -wykorzystany prze? 

nas ten m om ent p ropagandow y, t nćel to iświct 

nie ziob ić  Japończycy, Am erykanie, Szwajcarzy 

nie .mówia.c już o Niemcach, którzy j/chają się 

jak n a jb liże j boiska, by m ieć tu i prz.ed „oba 

zawodników .

1) wszystkiego człow iek  m ie r  p rzyzw ycza ić  

się. Na jtrudn iej jednak .przyzw yczaić  się do po 

rażel; Jest to uczucie strasznie przykre, zw łasz 

cza wówczas, gdy inni na oczach tłumu z wycie 

żają.

Ja osobiście już jirzy/.wyczaiłem  się do Olim 

pjady Pokochałem  ją liz łow iek  w ychodzi rano 

z domu i przez całuski Body dzień  w łócz, się 

po boiskach. T o  takie m orow e zajęcie, to ta 

ka m ila robota. Żeby ty lko nasi nie dostawali 

[Ki skórze ! •

(Dokonczetue nu sir. o-ej)

JA R O S Ł A W  .N IE C IE C K I
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STRZELCY MASZERUJĄ—
Z rozmyślań nad Związkiem Strzeleckim

Oceną w artości życ ia  jednostk i jest suma 
je j  czynów . W artość  pokeleń  i państw ocenia 
my rów n ież dokonanem i czynam i Synonim em  
ż jc ia  jest ce low a przem iana energji, przeobra- 
żan ie je j  w konkretne czyny: żyć —  to działać, 
to tw orzyć  coraz lepsze i doskonalsze jutro. 
Idea zawsze jest d źw ign ią  naszych dążeń, ona 
rodzi w nas m yśli każe je  w cie lać w konkretne 
kształty. E nerg ja  je ;t narzędziem  do rea lizac ji 
naszyci! za iożen  ideow ych : musimy doskonalić 
w sobie św iat idea łów  musimy w yrab iać  zdol 
no.ść do czynów .

\v Zw iązku  S trzeleck im  na oba m om enty 
k ładzie  się m ocny nacisk, z jedn e j .strony ura­
b iam y m łodzież ideow o, z d rugie j zaś staram y 
się uzbroić ją na w alkę w życiu. W yra zem  w y ­
chow ania ideow ego jest w ych ow an ie  obyw atel 
skie, w yrazem  p rzygotow an ia  ży c iow ego  są po 
zostało dzia ły  naszej pracy

.Mogą być dwa typy obyw ate la  u ia łow arto- 
ściowego, typy połow iczne, n iepełne. Jednym z 
nich jest cz łow iek  ideow y, pełen najszlachetn iej 
szych odczuć i p oryw ów , cz łow iek  m iłu jący  O j­
czyznę, przesiąkn ięty ideałam i państwow emi. 

* lecz n ie posiadający energji do działan ia, do 
p rzetw orzen ia  swoich m arzeń  w  czyn : typ  bezo 
w ocnega m arzycie la, co nawet swoich  m yśli 
nie potra fi p rzekazać do zrea lizow an iu  innym —  
ludziom  czynu. D rugim  typem  to  jest taki, co 
potra fi robić, lecz nie m oże zrozum ieć rzeczy 
w iększych, s ięga jących  poza codzienne sprawy 
w egetacji jediioshki.

Nam chodzi o w ychow an ie  obyw ate la  pełno- 
wartościow ego, takiego, k tóry rozum ie sprawy 
Państwa, k tóry  po tra fi dla n iego żyć i p ra co ­
wać, czy to z topątą w ręku, czy leż z bagne­
tem, gdy za jd z ie  potrzeba —  i n iety lk o  d latego, 
że pcha go siła ogó ln ego  pędu, lecz d latego, żc 
tego on chce, tego od n iego  w ym aga ją  spraw y 
Państwa, to leży w jego przekonaniach, inaczej 
czuć i m yślei nie potra fi.

Jak już wspom niałem  —  w ychow anie o b y ­
watelskie uh* w yrob ić  stronę w ew nętrzną, ma 
UKształtować ducha obyw atelsk iego , dać tło 
ideow e. Co ma pom nażać energję  życiow ą , zao­
patryw ać .do watki o  czyn? W szystk ie  inne dzia 
ty. P sych o log ja  m ów i, iż  w  działan iu  człow ieka  
odg ryw a ją  ro lę  trzy zasadnicze m om enty: 
chcieć, m óc i um ieć. P iew szy  z nich d a je  nam 
w ychow anie obyW atelskie, dw a pozostałe —  
reszta d z ia łó w  naszej pracy organ izacyjnej. M óc 
i um ieć: pracu jem y nad tern w  .przysposobieniu 
w ojskow em  w w ychow aniu  fizycznem , w pracy 
ośw iatow ej i sam okształcen iow ej. T ym o  chcieć 
-bez tych ilwóch  w y ra zów  pozostałych jm t 

niczoni. grunt to m óc i um ieć
Bardzo w ażnym  i roku jącym  w ielką przy 

szlośt: p rze jaw em  naszego życia są obozy  pr.a 
ev Zaw iera się w nich tyle n ieocen ionych  m i-  
uienlów o znaczeniu ogó lno-pańslw ow em , iż nie 
sposób ich nawet w y liczyć Są one najlepszą 
szkolą pracy dla Państwa i m ijh pszą  kuźnią 
charakterów , zw a lc za ją  bezrobocie, daja ino/ 
no.ść zb io row ego  życia m łodzieży  w ku ltu ra l­
nych warunkach. O bozy pracy m ogą bardzo

(Dokończenie)

dodatni wpływ w yw rzeć na dorastające po kole 
nie. .Obozy p racy1 — - d ,va piękne w yrazy , 
stanow ią p rzeciw staw ien ie  n iszczycielsk ich  o d ­
d zia łów  podczas w o jn y. Tam  burzą, łam ią, nisz 
cza i palą, tu budują i tw orzą  zb io row ym  wy 
sitkiem m ózgów  i mięsni. N iech ży ją obozy 
pracy, niech głoszą wszystkich hasło dzis iej 
szego życia Polsk i, d la k tó re j tw órcza praca 
jest n a jw iększym  darem , jak i dać m ożem y

•Nie jestem  zarozum iały, me zasklepiam  się 
w rumach Zw iązku  Sti ze leck iego, obe jm u ję  my 
ślą ca ły  szereg innych organ izacy j: rob im y my, 
rob ią i inni. N'ie vt nazw ie organ izac ij leży je j 
is lita , lecz w duchu, jak i ją  ożyw ia  i w  czv 
liach, im które się zdobyta i w przyszłości zdo 
być się potra fi. Najwyż.szem  naszem dobrem  
jest Państwo Polsk ie. K io  d zia ła  d la jego  doh 
ra, L lo  chcejeg ,o potęgi— w yciągam y do n iego 
bratnią dłoń. W yciągam y dtoń do bratnich or- 
gan izacyj, do tych wszystkich, co w yrośli ju ż 
z riasnych, sam olubnych celów , co są zdaln i 
objąć swoim  umysłem i sercem szerok ie k ręg i 
całego Pańswa. N je  jest rzeczą istotną, czy ktoś 
nosi mundur strzelecki, czy  innej organ izac ji.

lecz ważnem  jest to, co zna jdu je  się pod jego  
mundurem. P racu jem y d la  Polsk i i chcemy, 
by każdy obyw atel p racow ał dla n iej bodaj 
lep ie j od nas.

M am y ideały, w ierzym y w n ie św ięcie, a 
przyszłość pokaże, czy jaolra fim y p rze tw orzyć  
sw oje siły ży c iow e  w czyny Grunt to : chcieć, 
m óc i umieć. Chcemy wszyscy, nauczym y się 
móc i umieć.

Niesłuszne są narzekania na brak ludzi do 
pracy Jest ilużo jednostek wartościow ych , dużo 
ludzi oddanych pracy i głęboko p rzesiąkn ię­
tych ideałam i strzeleck iem i. Jest w ielu  praw dzi 
wych strzelców , k tórzy  do o rga n iza c ji naszej 
n ie należą. W ie rzym y  jednak, że wcześn ie j czy 
późn ie j zgtoszą się on i do szeregów , bo zrozu 
m icją, że  zb io row a  siła jest czemś w ięcej, niż 
zw yk łą  sumą sił .poszczególnych jednostek 
Tacy ludzie, chociażby b y li poza  naszą organi 
z ar ją, są naszym i sprzym ierzeńcam i.

Dla łych zaś, co n ie  rozum ieją  jeszcze Wielu 
spraw, p rzyk ład  m oże zdzia łać bardzo dużo. 
M iejm y am bicje, by p rzyk ład  ten z  nas wy 
szedł. W ito ld  ltou zlew icz.

6 sierp.en u strzelców 
na Antokolu 1

D nia 6 b. m. o godz. 17-ej zeb ra li się w. 
św ietlicy  na An toko lu  strzelcy i  orlę ta . P o g a ­
dankę na -eiuat strzelców  przedw ojennych  i  
wym arszu z O leandrów  w dniu 6-go sierpnia
11)11 r. P ierw sze j K ad row e j w ygłos ił ob. inż. 
Adam  Bielecki. Za jęc ia  pod k ierunkiem  nomen 
ilanta oddzia łu  p rzep row ad ził h u fcow y ob. P o ­
pławski Stanisław. Orlęta nauczyły się tego w ie  
czoru  p ierw szej zw ro tk i pieśni o bohaterze Jur 
ku B i.schan ie. Va boisko w ym uszerow a ły orlęta  
z pieśnią k ad row e j: „R adu je się serce —  radu je 
się dusza, gdy p ierw sza K adrow a na w o jen kę  
rusza“  P rzy  obchodzeniu  boiska w około  były  
śpiewane różne inne żo łn iersk ie  p iosenki. 
P rzed  fron tem  p rzem ów ił do wszystkich zeb ra ­
nych kom endant oddziału. Po  odśpiewaniu 2-ch 
zw rotek : ,My P ierw sza  B rygad a " o raz „M od  
litw-y S trze le ck ie j" — w ieczór zosta ł zakoń ­
czony. Jacek DecornaUw

junak z Antokola.

Zasilaniem f  O. N. oraz czyn­
nym osobistym udziałem w orga­
nizacji przysposobienia wojskowego 
wzmacniajmy obronnusć Państwa/

Z Teatru Powszechnego Z. S, w Wilnie
Sztuka w  3 akiach E. Merwidn ..Za to cię 

p rzek lin am ", mająca za nonaternw  ludzi zam ie 
szkujących Z iem ie  W schodn ie, w fabule swej 
ciekawa, mocna i dydaktyczna. da je w idzow i 
w ieczór wcale nie zd aw kow y!

W l-y in  akcie  Zejm o, w łaściciel fo lw arku , 
oczeku je |kjwtoUi od ślubu wnuczki Zosi z je j 
m ężem  Ordońskim . P o  p rzybyc iu  m łode j pary, 
Zejm o przypom ina, ze ma zlecen ie od  m eżyją- 
ceg o  p rzy jac ie la  sw ego An ton iego  O rdońskiego 
dla syna. Z listu wynika, iż trzy maski, p o zo ­
staw ione przez o jca  Ordońsk iego, k ry ją  jakąś 
ta jem nicę, k tóre j nikt nie m oże rozw iązać. W  
tym  czasie z jaw ia  się instruktor L . O. 1*. P. 
i zasta je  m ieszkańców  dw orka  zakłopotanych  
przy maskach. N ak łan ia  ich do zapisania się 
na człon kow  L . O. P. P., o ra z  ro zb iera  maskę, 
w  k tóre j zn a jdu je  list o jca  O rdońsk iego p rze ­
strzega jącego p rze il w o jn ą  chem iczną. W  tym 
czasie zosta je  zrobiony alarm  próbny p rze c iw ­
gazow y M ieszkańcy dworku nie. zasto.yowują sit 
to zarządzeń, p rzyczem  rozb ita zos ia je  szyba; 

d rużyna p rzec iw ipery tow a  w chodzi do dworu  i 
"t ire  zatirać do szpitala w łaściciela . Że jm o ou- 
graża się. a po wy jściu p rzedstaw ic ieli L O P P  
pisze skargę do m in istra, którą sam ma zam iar 
odw ieźć  do V\ arszawy.

W  2-im akcie Zosia uczęszcza na kursy prze 
m wgazowo. Zejm o w y jechał do W arszaw y, a 
W ładysław  Ordoński skazany jest na sam ot­
ność, lub tow arzy.dw o starej zdziw acza łe j panny 
— cioci B im ci. Żejm o wraca, gdy ż do W arszaw y 
nie dojeebot wskutek wypatlh.il w autobusie 
i scysji z  k omtuktorem  Żytnie dw-prku pow raca 
do norm alnych  ram. Nagle kom unikat rad jow y  

M M n B M B n a H H B H M m k  H H

Ordoński zosta je  w ezw an y do pułku, Zosia ' 
wskutek alarm u lotn iczego staje do szeregów  
L O P P  W  dworku zostaje. Żejm o. Nagły atak 
lo tn iczy eskadry n iep rzy jac ie lsk ie j n iszczy p o ­
bliską stację k o le jow ą , a w fo lw arku  n ieok le jo  
no szyby pękają i w śród kłębu gazów  Że ono 
zna jdu je  śmierć.

W 3-im akcie Ordoński, k tóry na stacji z o ­
stał ranny w głowę, (i m iesięcy przebywa w 
szpil..hi. P rzyw ożą  też tom instruktora I.O PP . 
k tóry w okopae li został postrzelony. Ordoński 
nie w ie, żc  w zrok  u lrard  na zaw sze i  dop iera 
po p rzybyc iu  żony, podczas rozm ow y z nią —  
zryw a bandażi i s tw ierdza  sw o je  kalectwo. 
.Ślepy Ordoński zw raca  sit do w idow n i i  w p o ­
ryw ających  stówach nacechowanych drania- 
tyeznością, rzuca hasło: „w szyscy  ilo  szturmu 
po maski p rzeciw gazow a —  obudźm y się z dret 
w olyl.

Satuka w  ł-ym  akcie i do p o łow y  2-go potna 
jest dow cipnych  sytuaryj, potem  nabiera cech 
dramatu

Sztukę reżysersko opracow ał sum iennie ob. 
Bohdan Arhtrow icz, a w ykon aw cy ze zrozum .c 
nitńu u ję li swe role. Na czo ło  ich wysunęli się 
p. Szerszon-Szers/yński (jak o  „Ż e jin o  "), k torv 
potrak tow ał swą r.olc z w ielką wyrazistością, 
wnosząc dużo humoru, w  fina le  natom iast m a­
ksimum napięcia dram atycznego. Pau i Potocka 
R odziew iczów na w ro li ..Zosi" dała posiać prze 
miłą, w ykazu jąc  wysoką klasę aktorską i p o ­
siadając przytem  sceniczną aparycję  bez za 
rzutu. Partnerem  je j b y ł reżyser sztuki p Boh 
dan Adurow icz. k tóry  in terpretow ał swo ją skom

Świat przygotowuje się do wojny. • •

PotlpLują, w 1935 roku układ londyński, 
aiiptiwit-di kity Niemcy rozbudowę sw ej floty, 
co też w prowadzają w życie, w ramach znacz, 
ule zresetą szerszych oa .pierwotnie projekto- 
wunjeń, !s l , że juz oDecnie m urjuarku nie­
miecku punuye całkowicie na morzu Battyc- 
klem, przewyższając ilościowo, a kto wie czy 
i ule jakościowa, połączone floty wszystkich 
innych państw nadbałtyckich, z wyjątkiem tyl­
ko ŻSKR

M arynarka ZMUt w rumach piaiilrtki 1 poza 
nią —  także rozbudowuje się bardzo Intensyw 
nie, kładąc główny nacisk na okręty podwodne, 
budowane wg. ostatniego słowa techniki i ma 
Jąee stanowić główną obronę wybrzeży.

W .d iu g  podanego niżej zestawienia z Nr. 7 
„Morzu", uwzględniające go stan posiadania za 
równo Niemiec, jak Polski, już na rak 1938, 
zajmujem , w klasyfikacji sit morskich państw  
uadballyckicli miejsce stanowczo zbyt bliskie 
końca pod względem ilości większyrb jedno 
stek bojowych:

Państwo Pancer . i K rą * . T o rp ed ,  i 
kon t r t o rp ed .

Okrętów
perdwod.

1. Niemej- 7 I ł 47 Uti
2. Z. S U. R. 2 25 40
i t y lk o  na 
Ba ł tyk u )  
t. Szweeja 2 U 18
1. Ifan ja -----  - t — 19
5 1'iniandja — — 4
«. Polska ----- — 4 5
7. Łotwa ----- — — 2
8. Estonja — — — —

W obec dwóch bałtyckich potęg morskich, 
ciągle jeszcze pomnażających swój stan posia­
dania na Bałtyku, musi Polsku przyjąć postawę 
czyuuą, polegającą na stworzeniu silnego lotnie 
lwa morsklpgo, flotylli podwodnej 1 jednostrk 
nadwodnych.

Autor arKkuhi p. iLut/lwitow h-z, pUze slusiz 
nie: „Pokoleiue dzisiejsze ponosi wielką oilpo 
w iedzialność wobec Polski i jej przyszłych po

koleń. Oby iuk dział z niemieckiej twierdzy 
morskiej w Pilluti, otl klórego na Helu szyby 
się trzęsą, był dla nas przestrogą"

*
\S związku z utworzeniem we Francji ,.lnsiy 

tulu Wyższych Mutljów Obrony N arodow ej", 
podaje „Polska Zbro jna " za „l.e ieinps", szereg 
szczegółów, dotyczących jego organizaeji. W y ­
chodząc z /ułożeniu, że prowadzenie nowoczes 
uej wojny wymugn niezwykle wysokiego po­
ziomu przygotowania, nietylko ze strony wyż­
szych wojskowych, lecz także administratorów  
państwa, —  Instytut jest przeznaczony dla szko 
lenia zarov.no oficerów sztabu głównego, jak  
I niektórych funkcjonariuszy cywilnych. W ła ­
ściwym celein Instytutu będzie wytworzenie ell 
ty z pomiędzy najwybitniejszych oficerów 3-eh 
arm ij (lądowej, morskiej I powietrznej), szkp 
lenie ich w tlzl.dzlnle kierowania programami 
uzbrojeniu i organizacji kraju na wypadek 
wojny. Czas trwania studjów obliczony jest na 
jeden rak. Kierownikami mają być po kolei 
oficerowie w stopniu generała z armii lądowej, 
marę nurki i lotnictwa.

Podobny zakład wojskowy istniał już we 
Pranej!, lecz na królko pitzetl wojną światową  
zostai zwinięty. I w Anglji, w Londynie, od lat 
10 Istnieje „Im perial Defence Colledge"4, z za 
łożeniami mniej więcej teml samemi.

*

Niesłychanie intensywny razwoj lotnictwa 
dzisiejszego, bardzo ostra Loukurrncja \szyst 
kieli niemal puńst„ na świccie, doprowadza do 
konieczności rozbudowy wielkiego aparatu przy­
gotowawczego. do tw przcii it coraz to nowyrh  
szkół lotniczych, fabryk i warsztatów konsti uk 
to r  .kicti.j in s ty tu tów  badawczych i  t p. Nleina 
dziś większego państwa, któreby nie uosindało 
całego szeregu tych instytueyj. A każde z mo 
carstw siara się osiągnąć jak największe zdo 
byezt techniczne, wytworzyć bezkonkurencyjne 
typy samolotów, eapewnić maksimum wydaj- 
nośel l bezpieczeństwa. W  tym eelu powstały, 
względuie powstają instytuty aerodynamiczne, 
t. zn zakłady, w ktńryrli specjalne urządzenia

mają na eelu badanie typów samolotów gola  
nyeb lub ieh modeli. Próby takie odbyw ają się 
w t. zw kuneiaeh jerodynam lcziiyeli —  komo 
rafii, pozwalających na sztuczne utrzymanie 
równomiernego strumienin powietrza, o  okre 
słonej szybkości. W łaściwości nunlelu, uinieszczo 
nego w tunelu na specjalnej wadze, badane są 
w odniesieniu do działających unii sił, powsla  
jącycli z ruchu powirlrza.

Jednym z największych instytutów aerady 
mimicznych jest sowiecki „Centralny instytut 
Aerodynamiczny i Hydrodynamiczny". Ma on 
na celu badanie prototypów samoloiow, budo­
wę ślizguczy wodnych oraz sań motorowych  
Wyposażony jest w wielką ilość tuneli aerody 
mimicznych, z których jeden, stanowiący ostał 
ni wyraz techniki, miewała osiągnąć szybkość 
prądu powietrznego di, 360 bni/godz. Obecnie 
znajduj! się w  budowle tunel takirh rozmia 
rów, że pozwoli badać wprost całe, gotowe już 
snniololy. Instytut sowiecki pracuje nadzwyczaj 
intensywnie, funkcjonuje w 4-ch zmianach 
tl-clugodzinnyeli, posiada specjalną „wytwórnię 
doświadczalną", w ktńrcj inżynierowie prząpia  
ęowują szczegółowo przeróbki, uzupełń len la i 
ulepszenia; pnzutem Istnieje biura obliczania 
oporów wraz z laboratorjum  prób jiiecliemiez 
nycli. które staru się o  wytworzenie najracjonat 
niej-szych melod obliczeń Co ciekawsze, każdy 
typ maszyny, a  więc samoloty myśliwskie, bom 
barthijące lekkie j ciężkie, jest budów any przez 
grupę specjalistów, pracujących nad takim w y ­
łącznie typem. To ież wyniki pracy są wspu 
iiiale. Od raku 1921 instytut wypościł około 
40 prototypów, z których praw ic wszystkie oba 
zaly się użytecznemi 1 dobrze przygrttowanrmi 
tlo swoich zadań.

Od roku 1939 odbyw ają się w odpowiedni h 
basenach próby pływaków, wodnoplatowców, 
kadłubów ślizgiwctiw —  lodzi.

To dobee zgrupowanie 1 cenlralizarja wszyst 
kieli potrzebnych diziałów’ badawezo-doświad  
ezalnyeh siawla Instytut aerodynamiczny a i  
wireki .i rzędzie pierwszorzędnych tego rodzaju  
zakładów, a lotnictwu sowieckiemu zapewnia
stały 1 szyhki rozwój M. O.

plikow aną r.olę „O rdoń sk iego11 in teligentn ie, da 
jąc, na jw iększą ekspresję w akcie 3-im. W spa 
niata gra tego utalentow anego aktora wyciskała 
łzy u w idzów . E p izodyczn a  ro la „c io c i B im ei" 
wnosiła tluż-o humoru (p W . O rw itl K a lin ow ­
ska), w yw o łu jąc  szczere w ybuchy śmiechu. Pan 
Czarn ieck i-Kopeć w ro li instruktora L O P P  dał 
doskonały typ ro la  zas lekarza, u jęta przez 
p. E. M erw ida w ypadta bardzo  dobrze.

Sztuka została już odegrana w  L id zie , Szczu 
czyn ie k/Lid\, W ołoży  nie, M ołodeczm e, W ile j-  
ce, Rutisławiu. Postawach, W orop a je  s ie, Głę 
bokiem , stc ięc ianatń  Starych, Duksztach Bras- 
tawiu i l)ru i —  p rzy jm ow an a  wszędzie en liiz ja  
Stycznie i nagradzana żyw io low enu  oklaskam i.

Osiem osób zespołu dzie ln ie  dąży tlo wytkną; 
tego celu —  noce niespane w wagonach, ska­
czące autobusy, fu rm anki i t. p. —  to fijaszka! 
D ziarsko trzym a się zespół i w szystk ie n iew y ­
gody znosi z brawurą, boć p rzyśw ieca mu cel 
n iehyle jak i: Fundusz O brony N arodow e j!

W  Jotycti, zasow ej swej podróży Zespół Te- 
P.ru Pov, izeć łm ego /S  w W iln ie  tluznał daleko 
idącej pom ocy ze strony Władz, adm in istracji 
ogó lnej, samorządu, w ojska, społeczcństwa pot 
'.kiego i /vdowskiego. Z calem uznaniem pot] 
krcsiić należy w yb itn ie  obyw atelsk ie  ustosunko 
wantę się tlo T eatru  ZS p. Płk W ładysław a 
Fraczka, tl-cy pułku K. O. 1*. „W o ło ż y n " .  p. 
m ajora, tl cy baonu K O P  Budstaw oraz p. m jr. 
w «t. sp. W ładysław a D ługowskiego. w ó jta  gmi 
n\ Postaw y, k tóry w zrozum ien iu  propagandy 
L O P P  zapros ił zespół Teatru  na wrzesień b. r. 
do Postaw w  celu odegran ia  sztuki Za ta co 
p rzek lin am " d la najszerszych  mas ludności.

Z p rzykrością  należy stw iertizić, żc p. Dyrek 
lor W o jcw o tlzk icg o  Kom itetu  L O P P  całkow icie  
akc ję  T eatru  ZS z ign orow a ł i n iety lko n .e w , 
kazat żadnego za in teresow ania dla przepraw a 
dzanej propagandy „o p lg a z " , a le  wręcz zd ,s  
kwa)ifik .uwnłŁ- .sziukę. Taj jogo ..ocen ie" gorąco 
przeczą stówa p. Inspektora Szkolnego w ' Bras 
law iu p. Tom asza Zana. w łaścicie la  m ajątku 
Kukszty, p. w icesla rosły  w Motadt rzn ie Ilczuka 
p. m jr. W ładysław a  O tugowskiego, w ó jta  gin ny 
Postaw y, p. w icestarosty posiawskicgt. pp. rc 
fe ren tów  łiezp iceztń s lw a  starostw  Wroł>żyn . Mo 
todeczno, W ile jk a  i B ia s ław  i miłych

P od a jem y  następującą łrasę teatru:

10 b. m. Osow iec, I I  —  Słonim , 12—  \»ot 
kziwysk, 13 —  B ia łystok , 1-i —  Lapy, l i  —  
B ie ls k  Podlask i, tf> —  B ia łow ieża , 17 —  Maj 
nówka, 18 — Prużana. l lJ —  Kossów Poleski. 
20 —  Brześć n/Bugiem.

m h m o b b h h b b

Żagle olimpijskie w Kilonji

('.zwarty skolei jacht jest polsku Zdobył na nim 
.lensz w swej konkurencji trzecie  m .tjsce
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M l  nlrtin M m  K ip ji KadioweiCzekoladowe medale
(Dokończenie ze str. 3-ej)

SEJM REPORTERÓW 
RAOJOWYC

Byiem  nie na jtdnym  ju ż  bankiecie  o fic ja ł 

njrm, ostatni zaś bankiet -wydany przez Rond 

funk (N iem ieck ie  Rad jo  I b y ł raczej parlam cn 

tom ■wszystkich spraw ozdaw ców . Chodziło o  za 

łożen ie  mięci z vn a rodow ego zw iązku  reporterów  

rad jow ych

Jak wszędzie tak i hitaj, znalazła się opozy 

cja, a najw ięcej zw a lcza li ten pom ysł n iem iec 

kr Fra iw uzi Anglja  w ym yśliła  oczyw iśc ie  izłoty 

środek ugodowego załatw ien ia sprawy przez wy 

bran ie specja lnej k om is ji. C iekawe jest, że W io  

chy szły ręka w  rękę z N iem cam i. Ja jednak 

n a jlep ie j skorzystałem  z tego, bo nareszcie m og 

łem  .zjeść p ieTwszy raz p o  p rzy je źd zie  do Ber 

lina p o rząd n y  oncad (n ie  hrak fonsy, ale brak 

czasu sta le  stawał na przeszkodzie ). A obiad 

by ł doskonały, b o  pod a li wyśm ienitą sarninę z 
grzybkam i i inne delikatesy. N ie zaliczam  s:ę 

do  'żarłoków  i nie z tego jestem  zadowodony. 

że  s .c flz ia iem  w ogrom nej sali „C en tra l H o ie  

lu“  lecz z tego, że wyjąłlpm ze stora kiillkanaś 

c ie przenćeknrch chorągiew ek  Będzie to miła 

pąm iatka z o lim p iad y . T e  m alutkie ko lorow e 

chorąg iew eczk i osadzone są na długich szpil 

kach podoł>n< a o  tych, k tóre u-ży wały babki i 

pranabki nasze a o  włosów. F lag i te  przypom i 

nać m; będą w  W iln ie  stadjon o lim p ijsk i

Pam .ątek  z  Berlina, z Olmupjudy m ożna 

mieć całe stosy. U kazały się w  sprzedaży pomy­

słow e chusteczki z flagam i wszystkich narodów . 

Tak a  barw na chusteczka w yg ląda  pięknie, a w 

-dodatku jest m ila  w dotyku. N a jw iększą  i naj 

cenn iejszą pam iątną jast jeanak  m edal, ale cóż, 

k iedy  i ite ukazały się ju ż w  sklepach z wodą 
sodow ą ii p iwem . Są „z ło te “  m eda le z czekola 

dy, za 30 f  m ig  ów. Nasi zaw odn icy w rócą za 

pew ne wszyscy z takiom i w łaśn ie  czeko ladow e 

m i m edalam i. N iech p rzyn a jm n ie j czeko ladą so 

fcie osłodzą życie .

Jak już (Wnosiliśmy, w sobotę o gorlz s -f j  
runo na 1-ej sali .Sądu Okręgowego rozpoczął 
tlę proces Aleksego Szymik-, oskarżonego o za­
bójstwo dyrektora Ubegpieczalni Społecznej dr. 
óoslcuskiego.

AKT OSKARŻENTa  
Jak wynik* z odczytanego na rozprawie  

aktu oskarżenia, kleksy Szymik w ciągu i2 lat 
pracował w  kask  Chorych w Sosnowca a po­
tem w 1'bezpieczalni Społecznej w charakterze 
iuvęunika w  anibulatorjum. Po  w prowadzeniu  
mstytueji lekarzy domowych „m buialorja zostu 
i j  zllkw iooc ne a personel zwolniony. W  tej 
.icuu znalazł się 1 Szymik Zredukowany urzę 
dnia zasypywał Ubezpieczisliiię podanianil o  po 
wtórni przyjęcie. Niejednokrotna też prosił o 
to osobiście zwracając ale m. In do dyr. Go- 
a irw sk ieg- Ponieważ nie było wolnego etatu. 
Jano mu zatrudnienie na robotach publicznych, 
a  -mstepnie posadę sanitariusza przy lekarzi 
dom owym . Szymit .posady nie przyjął W ysłał 
natomiast do dyr. Gosiewskiego tlst z pogróż­
kami Żyw ił rówuież jakieś pretensje do U kurza 
Upezpieczalni dr Reissa, uważając, Iż lekarz 
ten przyczynił się do zwolnienia g. z posady. 
Domagał się z  tego tytułu od dr. Reissa pożycz 
k §00 zł., a  k lea j lekarz odm owil zagroził ntu 
zabójstwem. Dr. Reiss ziożyl skargę do policji 
% Szymikowi wytocz ino sprawę sądową o groź 
by kaminę.

Krytycznego dnia Szymik, który pracowui 
poprzednio i mieszkał w  Sosnowcu, przyjechał 
do W arszaw y uzbrojony w  rewolwer. Zameldo­
w a ł się do dyr. Gosiewskiego ate woa ny oświad  
ezył mu. że prawdojiwdobnie nł“ bedzie przyję 
•y.. dyrektor nowiem ma dztstoj wiele zajęć. 
Szymik postanowił czekać na wyjście dyr. Go 
siewsl Czekał przez kilka godzin. Kiedy
Jyr. Gosh wski w yszedł z gmachu IJbezplea zainl 
przy ul. Kslązęeej i skierowa sie do budki z 
gazetam i Szymik j w ieg ł ta  nim i w b ił 6 ma 
atrrpłaml z rewolwi ru l  ietj prze* policji o- 
świadcz.fł że zabił dyr. Gosiewskiego „b< ten 
n »uni>i ko z oosady. zeby ją oddać przyjacie­
low i"

Ż A Ł U J Ę  TE G O  CO ZR O B IŁE M

N a  zapytanie Sądu. ary przyznaje się do 
winy osi arżony odpowiada, że przyznaje się 
do czynu zabójstwa. Następnie zaczyna składać 
wyjaśnienia. Mówi szybko, jakgdyto wyuczoną 
na pamięć lekcję. Opow.ada o  swi | służbie woj 
skowej. o  12 letniej pracy w  U nezplcczalnl, 
twierdząc, że nigdy nie było na niego żadnych 
skarg, an i ze strony Interesantów, ani przeło­
żonych. Zwolniono go, pomimo, żc byli nni, 
nil obarczeni rodziną I niezależni mati rjalnie, 
którzy mogił ustąpk mu miejsca. Złożył m . i - 
nii o  po z io m e  przyjęcie, ale na drugi dzień 
robanzy* je w  ręku kierownika personalnego 
e odm owną adnotacją dyr. Gosiewskiego Za ­
meldował sic do dyr. (śoslewsklego, aie nie 
gbkłaoo go przyjąć. Fcwncgo dnia usłyszał

N a  m ecie w K ielcach  w  sobotę ju ż od  rana 

w załuż drogi zgrom adziły  si^ tłum y b lisko 10- 

tysięcznej publiczności. Na trybunach za ję li 

m iejsca p rzedstaw iciele  w ładz m ie jscow ych  z 

w cew ojew odą  B ien iew sk im  na czele, gen. 01 

szyna-W ilczyńsk i, dow ódca d y w iz ji  p ik . Dojan 

Surówka, naczelne w ładze Zw iązku  S trzelec ­

k iego  z p rtzesem  mec. Paschalskiui i kom en 

* dantem  głów n ym  Z. S. ppłk. F rydrychem , pre- 

żedent m. K ie lc  Artw iński, kom endant O kręgo 

w ego Ośrodka W F  i P W  m a jor Łopuszański 

i inni. Bram a tr ium fa ln a  udekorow ana była 

bogatą kw ieciem  i zie len ią  o raz p rzyozdob ion a  

flagam i państwowem i oraz flagam i E ston ji i 

Ł o tw y  na c iyść gości ooserw a to row  marszu.

PIERW SZE D lii ŻYiNY NA MECIE.

O godz 11 .SO przy dźw iękach  „P ie rw sze j 

B rygad y1' i ow acjach  publiczności w kroczyła  

na metę drużyna Zw iązku  R ozerw ij* ’ ,w z Pnio­

w ej Doliny z k a tego rji „d  ’ . W  2 m inuty potem 

w m aszerow ała drużyna w o jskow a  ó.‘i p. p. ze 

S try ja  i 3 p. s. p z K rakow a, d a le j drużyna 

strzelecka z Zagnańska, oraz drużyna Z. S. Kra 

ków  G rodzki. 10-tą skolei drużyną na m ecie 

był Z . z  Janow ej D oliny, przyby .ra jący w 

kom plecie. P ierw szą w k a tego rji „ c “  była  dru 

żyna im. L isa-K u ii.

r o z d a n i e  j v a g r ó d .

Po uroczystościach p rzedpołudn iow ych  przy 

w itan ia p rzyb yw a jących  do K ie lc  drużyn, b io 

rących udzia ł w  12 ym  M arszu Szlakiem  K ad­

rów k i, w szyscy uczestnicy udali się na -cdpo 
czynek.

W ieczo rem  na placu przed  gm achem  Urzędu 

W o jew ód zk iego , gdzie  w  r. 1914 m iał p ierw szą 

kwaterę g łów ną Kom endant Piłsudski, odb y ł się 

uroczysty apel i rozdan ie nagród. P rzed  fro n ­

tem zgrom adzonych  oddzia łów  p rzesz li prezes 

Zarządu G łów nego Zw iązku  S trzeleck iego  mec.

przed sądem
pracz uchylone drzwi, jak  dyr. iiosieuski mó­
wił do sekreirki: -P roszę odpowiedzieć, że sta­
nowczo nic pnzyjmę".

Oskarżony utrzymuje, że wszelkie jego sta­
rania rozbijały się o  opór dyr. Gosiewskiego. 
-B y ła  to sprawa polityczna" mówi oskarżony, 
deklarując się jako „świadomy socjalista".

Skolei oskarżony wyjaśnia, że istotnie otrzy 
muł pracę na robotach publicznych, a potem 
w charakterze sanitarjusza z polecenia dyr. Go- 
slewskiego. Pierwszej pracy nie przyjął spowo  
du zbyt małego wynagrodzenia. Drugiej rów ­
nież nie przyjął:

— „Nie inoglem .pracować jako sanitarjus®, 
bo nie znoszę widoku krwt i otwartych ran. 
Pozatcin pensja była zbyt mała. Mając na ułrzy 
maniu żonę, dwoje dzieci 1 rodziców, nie wie­
działem. co mam począć 1 postanów iłem skon 
czyć z życiem. W  tym celu nosiłem ze sobą re­
wolwer. W  tym też celu zabrałem z sobą Droii 
jaoąc krytycznego dnia do W .n.urawy .

Prokurator: —  W  śledztwie mówił pan, że 
Droń wziął p«n  z sobą w  celu obrony pezed ban 
dytaml?

Osk.: —  Wziąłem  rewolwer 1 w tym celu 
i w  Innym. Ale więcej w  celu samobójezym. 
Nie miałem zamiaru zabijać dyr. Gosiewskiego. 
Nie żywiłem do niego osobistej nienawiści. K ie ­
dy zobaczyłem w ychodząeego dyr. Gosiewskie 
go. poprostu nie wiedziałem co robie. Popełni­
łem czyn, którego żałuję.

Z E Z N A N IA  ŚAY1 A D K Ó W .

Pierwszy staje p.zea pulpitem iRa świadków  
post. Miszczak

—  .Tłukąc na pomoście tramwaju usłyszałem  
na ul. Książęcej strzały 1 zobaczyłem padają­
cego człowieka. Zabójca oddalut się w kierunku 
ul. Książęcej. Zatrzymałem go. Powie Iział mi

Dniai 7 sierpnia j .  b. w  Postawiskiein Okręgo 

wem T ow . O rganiaacyj i K ółek  R oln iczych  od  

była  się k on feren c ja  przedstawiicieli roln ictwa 

na którą p rzyb y ł z W iln a  delegat Will. Izby 

R oln icze j inż. Saw icki om ów ił ży w otne i aktu 

ajne sprawy, dotyczące ro ln ictw a ziem  kreso­

wych, ja k  spraw y: ubezpieczen ia od ogn ia  i w y 

padków, obciążeń  podatkow ych  i  na zakończę 

nie kw cstje  m etoracy jn o  —  kam asacyjne.

O żyw ioną dyssusję w yw oła ła  w szczególnoś 

ci sprawa w prow adzen ia  przym usu ubi zpieczeń 

« d  w ypadków  stal n iw isko rodników* w obec tej

Paschalski i  1 om endant g łów n y  Z. S. ppłk. F ry .  

drych. P rzem ów ien ie  oko licznośc iow e w ygłos ił 

w ceprezydent m iasta m jr. Dorobczyńsk?

W YNIK I MARSZU.
Skolei K om isja  sportowa ogłosiła  w yn ik i 

marszu. K lasy fik ac ja  ogó ln a  przedstaw ia się 

następująco:

W k a tego rji - a "  (drużyny w o jsk ow e): l i  dru 

żyna 3 p. s. p. K raków , k tóra p rzebyła  ostatni 

etap marszu w czasie 2:11:51. Punktów  za strze 

lanie i m arsz —  540 2) 53 p. p. ze S try ja  w 

czasie 2:17:ł8, pkt, 529,25.

W  k a tego rji ,.b " (d rużyny Z. S. w w irku 

ponad lat 21)*

1) drużyna Z. S, Janowa W o la — czas 2:17*01. 

pkt. 533,75;

2) drużyna Gdynia m arynarze— czas 2;kŚ|2Ł 

pkt. 529,50,

3) drużyna ZS K ryn ica  —  czas 212:16, pkt.

505.50.

W  kategorji „ e "  (d iu żyn y  Z. S. od 18— 21 la t): 

1) d rużyna ZS Skarżysko, czas 2 06-42, pkt 534-

2) drużyna ZS Dtibno, czas 2:13:03, pkt. 

532,75;

3) drużyna ZS W rześn ia , czas 2:17 26. pkt.

519.50.
W  imtegorji „d“ (orgaińzncyj pokrewnych, 

jak rezerwiści, pw , kpw).
1) drużyna K P W  P łaszczów — Kraków , czas 

2:28:40, pkt. 540.

D rużyna R ezerw istów  z Janow ej D o liny  o raz 

drużyna z k a tego rji „ c “  im. L isa -K u ii z W ar 

szaw y zosta ły zd yskw a lifik ow an e  za  przekro 

czenie regulam inu.
Nagrodę przechodnią P. Prezydenta R zeri) 

pospolitej (puhar b ron zow y ) zdobyła  drużyna 

3 p . s. p. K raków .

Nagrodę wieczyście przecnodnią im  Mar 

izałku Józefa Piłsudskiego d la  drużyn  kategoryj 

„b “  i „c“ —  drużyna ZS m arynarzy, Gdynia.

wówczas. „Bierz mnie pan. To  ja  go zaoiłen 
Klcdj przewoziliśmy go do Ureędu Śledczego 
mówił, że zabił dyr. Gosiewskiego, który wy 
rządził krzywdę jemu 1 jego dzieciom.

i Podobni zeznania składa wywLtdnwca Prus* 
ko wski

Sw. Nawara, kierownik działu usobonego  
Ubezpieezalni w  Sosnowcu mówi, że Szymik 
zwolniony był nie indywidualnie, ale wskutek 
ogólnej redukcji personelu am bulatorjów  W raa  
z nim zwolniono 360 osób, w tera 56 takich jak 
on urzędników.

—  N ie  mogliśmy zatrudnić go z braku efu- 
tów. Podobne prośby juk on zgłaszali również 
inni. W  tym czasie dyr. uosiewski otrzy m ul od 
Szymika list z pogróżkami Szymik przyehodził 
I mówił, że -to  się skończy tragicznie Pew ­
nego dnia przyszedł ao Ubezpleczalni w  czasie 
kiedy obecny był dyr. Gosiewski. Dyrektor 
zgodził się go przyjąć. Miał jednak jakieś prze­
czucia. -M usicie mi zagwarantować, że on nie­
ma bron i" zwrócił się do nas. Podczas rozmowy 
dyr. Gosiewski wyjaśnił Siz., mikowi, że jest w  
błędzie, przypuszczając, że to on jest wyłącznie 
przyczyną redukcji.

Wreszcie dyr. Gosiewski wpadł na pomysł 
zwrócenia się do p.-ezydei. ta miasta o  zatrud 
nienie Sz. na robotach publitanych. Szymik nie 
przyjął tej propczycji. W ów czas wyłoniła się 
możliwość zatrudnienia go jako  sanitarjusza. 
Na drugi dzień Szymik przyszedł do mnie i 
oświadczył, że nie zgadza się na propozycję. 
Ghcc otrzymać takie samr zajęcie, jak poprzed­
nio,

Prok : —  Czy okazując pomoc Szymikowi 
dyr. Gosiew.ikl powodował się raczej litością, 
czy oiiuwą przed pogróżkami?

§w.s —  Raczej litością. Pogróżek od zwoł 
nionych pracowników otrzymywaliśmy wiele.

kwest ji jest negatywne, f  ci w iem  podkreśla się 

fakt, że tytułem  ściągniętych składek odo łyn ą  z 

tutejszego terenu pow ażne sumy gotów k i, ekw i 

walent zaś w* postaci zasiłków  g o t ó w k o w y c h  bę 

dzio  n iew spółm iern ie m ałe

Z uwagi naito. zorgan izowane ro ln ictw o po 

wintu zw róc iło  się d o  W ileńsk ie j Izby  R o ln i­

czej z  projektem  pow ołan ia  w łasnej im ty itu cjj 

ubezp ieczen iow ej, obe jm u jącej jed yn ie  teren 

działalności Izb y  (w o jew ód ztw a  w ileńsk ie i no 

w ogródzk ie ), co  złagodziłoby dotk liw ość p rzy  

musu ubczpieczeidowe^o

hagroóę przecnodnią -A lzsa ig - , „KtolseUtn^
w k a tegorji „ c “  z a  najlepszą fo rm ę  i  dyscyp linę  

m arszową —  drużyna ZS W rześnia.

Nagrodę Zarządu Gluwnego i n om en d j ZS—  

ilim yn a  K J W  P łaszców — Kraków .

Nagród., p. M in is tia  Komunikacji za najlep 

szy czas na trzecim  etapie d ru żyna 3 p. s. p. 
K raków .

Nagrodę p. Ministra Rolnictwa i Ref. Rolo.
za na jlepszy  czas na trzecim  etapie drużyna ZS 
Zagnańsk

Nagrodę Zarządu Głównego P P W  za msjlep

szy skole i czas na drugim  etapie dla drużyn 
okręgu 5-go —  drużyna K P W  K rak ów — Phtsz 
czów

Nugroi ę Wojewrody kra k o ws ni ego p. Gaoiń  

skiego, karabinek  d la  d ru żyn y  5-go okręgu ZS  

zdobyła  d rużyna ZS K ryn ica .

Nagrodę Prezydenta m. Krakowa dr. Kap
liciuego, karabinek —  drużyna ZS K raków  

Grodzili.

D ru żyn y 3 p. s. p. i drużyna ZS z Janow ej 

Doliny, Skarżyska i K P W  P ła szczów - K raków  

zdoby ły  srebrne żetony.

Z ło ty  żeton, nagrodę K rakow sk iego  B ractw a 

K urkow ego, za najlepszy w yn ik  w  strzelaniu 

za o b y ła  a ru iyn a  ZS z Janow ej D aliny.

Nagrodę dyrektora  P K P  w  K rak ow ie  in i 
W n ikanow sk iego  —  drużyna ZS Skarżysko.

Ponadto przyznano nagrody in dyw idua ln e  i  

d rużynow e, n agrod y  zaś p ien iężne p rzekazan e  

zostały na Fundusz O brony N a rodow ej.

Gwiaździsty zjazd 
motocyklistów Z. S. 

do Krakowa
W  ram ach uroczystości, zw iązan ych  z oh 

chodem  roczn icy  wym arszu P ie i wszej Kom pa 

nji K ad row e j z O leandrów  w  K rakow ie , o d b y ł 

się Z ja zd  G w iaźdz.sty  do K rakow a m b tocyk lo  

wych  k lubów  ZS ze w szysttoch  stron Po lsk i. i ’»  

Uczestn icy zjazdu  p rzyb yw a li w  piątek do 

K rakow a, przyćżetn  jak o  punkt zborny w yzn a 

czony zosta ł rynek kraitow ski. P rzyb y li m o to ­

cykliści zeb ra li się obok  w ie ży  ratuszow ej. P o  

k rótk im  odpoczynku strzelcy-m otocyk liśc i prze 

d e filow a li na m otorach  w o k ó ł rynku głów*nego 

w K rakow ie , poczern udali się na Sow in iee. 

gdzie  w z ię li udzia ł w  sypaniu kopca M arszałka 

Piłsudskiego.

W  sobotę o  goaz. 10,15 rano uczestnicy z ja z 

du udali się p rzed  dom  im. M arszałka Józefa 

P iłsudsk iego  w  O leandrach, skąd w ysta rtow a li 

szlak iem  K ad rów k i d o  K ielc.

Rutynowany 
NAUCZYCIEL

t ziela lekcyj GRY NA FORTEPIAN IE
Ceny przystępne. —  

ul. J ag ie lloń sk a  8 m. 22. god z 4 —6 pp.

Wiadomości radjowe
W Y B IT N I  S O LIŚC I P R Z E D  M IK R O FO N E M .

R .K ijowy program  i>oniedziałkoivy ob fitu je  
w występy doskonałych artystów . O godz. 19 3C 
jp iew ać będzie  przed m ikro fonem  krakowskim  
Stanisław Drabik który \\\kona u tw ory  w oka l 
ne k om pozy to rów  w łoskich p rzy  akom panjam en 
o i«  W a ilek  —  ,Valewskiego. O godz. 20.00 zna 
ny powszechnie pianista Leopo ld  M iinzer grać* 
b .d z ie  kom pozycje  Liszta, Zaś o godz. 22.35 poz 
nański altow iolisita Jan Rakowski odegra szereg 
utworów  na v iola d amore.

O ŻYC IU  O B O ZO W E M  
p rzez rad  jo.

W  izędzie  tam, gd zie  spraw a zd .ro »ia  jed n o  
stek ludzkich stała ,się doniosłą, kwestja racjo 
Dolnego w ypoczynku podniesiona została de 
wiplkości spraiwy społecznej. Now ą, zbaw ienną 
form ą w ypoczynku okazał się w ysiłek  sporto 
n  ży c ie  obozow e1, tury.slwczna w ędrów ka 
Zwłaszcza, oboizv w  najprzeróżn ie jszych  form ach  
dostępne dla najszerszych s fer z d o b y ły  sobii* 
bez trudu kolosalne pow odzen ie. W arto.ść* ich 
polega n ie ly lkc  na da-waniu odp ow iedn iego  wy­
poczynku i racjonalnego uprawiania sportu, ale 
rów*n:eż na ogrom nej korzyści społecznej —  u 
czą nas, że w spółżycie  ludzi da się oprzeć na 
lianmonji i współpracy na korzyść każdego, ni 
komu nie przynosząc szkody. „N ieznana harm t 
nja o b o z ó w " będzie tematem  pogadanki red Ka 
zwjftery M uszaiów ny dn ia 10 sierpnia o  godr 
16.45.

Benzyna potanieje
Uchwalona p rze z  (Kom itet E konom iczny Mi 

n jstrów  obn iżka podatku konsum cyjnego  od ben 
zyny jak k o lw iek  weszła ju ż  w ż y d e  z dn iem  ! 
Sin. n ie spow odow ały dotychczas zn iżki ceny 
benzyny na rynku.

Jak dow iadu jem y się jednak w ejście  w ży 
cie obn iżk i jest -kwestią najb liższych  dni.

W ie lk ie  ra fin erje  i p rzetw órn ie  bow iem  za 
czną sprzedaw ać benzynę po n ow ej cen ie o  16 
groszy n iższe j od poprzedn iej —  już od  eon ie 
działku dnia 10 bsn.

JAROSŁAW  NIECIECKI.

Zabójca ś. p. dyrektora Gosiewskiego

Rolnicy oow. postawskiego
domagają sią utworzenia odrąbnej instytucji 

ubezpieczeń na woj. wileńskie i nowogródzkie

H U Z Y ^ B



%

K R O N I K A
, K1TWE8* z dnut 18 sierpnia IflSd r.

Pontedz.

S ibrp ltn i

' ' łU i Wawrzyńca i Bohdana  

Jutro- Tyburcego f Zuzanny

Wschód s uficii 

Zachou słońca

gndz. 3 m. 46 

godz 7 m .03

Spostrzeżenia Zakiadu Mcteoi etoflil U. S- B 
-  Wilnie z dnia 9.VIU. 1938 r.

Ciśnienie 766
Tem peratu ra  średnia - f  17
Tem peratura n a jw yższa  4- 22
Tem peratura najniżs/a +- 10
Opad
W ia tr  zacli Jttni
Tendem -ja zw yżk ow a
Uw ag.: dość po*oćhiie.

P R Z E P O W IE D N IA  PO G O D Y według P lM -a 
do w ieczora dnia 10 bm.

Naogół pogodn ie i ciepło. Rano m iejscam i 
mgły. Słabe w iatry m iejscowe.

I)YŻ1 S Y  APTEK :
D ziś w nocy dyżuru ją następująco aptek i: 

1) Augustow skiego (. .tefa iiska 23): 21 P jum k in a  
(N iem iecka  23,. 3) W ysock iego  (W ie lk a  3:
4 R ostkow skiego iK a lw a ry jsk a  31).

K O M F O R T O W O  Q R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
w W i l n i e

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  

Ceny bardzo przystępne

P R ZY B Y LI DO W IL N A :

l>o hotelu Georges*a: B illew iozow na Adelai 
•da l  W a r s z a w y  K nziorow ska Jadwiga z W a r 
s/a wy; O kofa-Kułah  P iotr, hand low iec  z V\ r 
sza y ; Radwan O kuszko Aleksander, ziem ianin  
z m aj. Iłów ; G ajewski JóztT, technik z W a r ­
szaw y: Szapiro \lira za z W arszaw y: S za fa r 
R a fae l z W arszaw y: Jankowski Jerzy z W arsza  
w y , in i. Stefański W ładysław ' z. W arsza w y ; 
Chłupka K aro l z W arsza w y ; Sw idersk i W iesław  
z W arsza w y , Jasiński Leon z W arszaw y.

HUTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne 
Tetefonv w ookoiarh Wind osobowa

OSOBISTE
—  W ICEST.ARO S TA G RO D ZKI P. C Z E R N I­

C H O W S K I rozpoczął 4-tygodn iowy urtoip w ypo 
ezynkow y.

A D M I N I S T R A C Y J N A
—  7 P R O T O K l D O W  ZA P O T a J E M .W I I  AN 

D EL. W  ciąga dnia w czora jszego  organa połi 
c y jn e  sp orząd ził) 7 p rotoku łów  za potajem ny 
bandę' w  niedzielę.

Ila n d la rz f bę-dą ukarani w  drodze admin: 
stra cyjnej.

B. nauczyciel gimnaz.
udziel* lekcy] i korepetycy] w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gw a­
rantowane. Specjalność: polski,fizyka, 
matematyka, rtdr.: Mickiewicza 4— 12 

od godz. 11— 1 i od 4 — 7 pp.

i I Pram je-a. Podwójny program, Wyjątkowo fascynuiący arcyfilm

■ -J  E k sce n tryczn a  dam a
—  Koncert gry aktorskiei -  Romans Miłość — Najoardzićl m esrodziane sytuacje —

'.ŹTrtćUTy M t A E \ ! Y  E X  P R E S S  S$g*Q'-

tsistf-iics ł ś f t e
W  roi. g ł : LILJANA HARWEJ i Willi Frltsch, Dramat dwojga serc. Symfon a muzyki i tańca 

Mistrzowska gra artystów. Nad pro tram ATRAKCJE. Uwaga: Sala speci&inie wentylowana

ŚWIATOWID |
Poemat miłości i ofiary

P
A
N

(HepDurn 
i Boyer)i : . N A L E Ż Ę  00 CIEBIE

Następny piogram  ReKordowy film, o którym mówi cały świat

OSKARŻAM CIĘ MATKO!...
Światowy rekord pikanterjd Niebywale widowisko.
1) P lejada gwiazd oraz 510 najpiękniejszych dziewcząt w arcyfilmle

/
Coś, czego rię 
nigdy dotąd

HELIOS

r t O C ^ E  M O T Y L E
Małżeństwo na rozdrożach

nie w idziało.

2 )  KAY FRANCIS
w najnowszej kreacji

Balkon 5 gr. 
Początek o g. 4 cj

Ciężka katastrofa gdrnlcza w AngIJI

MIEJSKA.
—  YZNCAYIEN-Li: Y K ra Ł Ą T Y  Z A S IŁ K Ó W  

I i I-. /.i. RAA ISJ X) M . Referat w o jskow y Zarządu  
miasta w zn ow ił wyjptaaę zasiłków  rezerw istom , 
kti rzy  ■ . JI>).li ostatnio ćw iczenia woyskowe.

Zasiłk i wypłacanie ibędą do końca b ieżącego  
roku.

S P R A W Y '  R O B O T N IC Z E .

—  S TR AJK  S Z E W C Ó W  C H O IE W K .A R Z Y . 
T ,“wa w  W iln ie  stra jk  szew ców  cholew karzy. 
P rób y  z likw idow an ia  stroiku nie dań  doAyeh 
czas iioayty-WTiego rezultatu.

Stra jk ma ipodloże ekonom iczne.

—  S Z E W C Y  C H A Ł U P N IC Y  Z L IK W IO O W A  
L I Ł A T  ARG Z  PRA (X )l)A W C .A M lI. Jak się do  
w lądujem y, zatarg m iędzy szew cam i —  chahi]) 
udkami a pracodawcam i został na ostatniej kort 
feren cji w inspektoracie pracy zlikw idow any. 
Chodziło  o  podtpi-sanie n ow ej um ow y zb iorow ej. 
Term in  um owy starej ju ż  Na wspoim
nianej kon ferencji osiągn ięte zostało porozum ie 
nie, w wyniku k tórego  uzgodn iono warunki na 
jakich podpisana zostanie nowa um owa zbioru 
wa.

T rzeba  nadm ienić, że w  stosunku do szew 
cór. chalnpn:.ków panuje u nas w ie lk i w yzysk , 
że zarobki dzienne szewca wahają  saę m iędzy 
1 zł. a 1.50. O sytu acji chałupn ików  szewców- 
i panującysm wyzysku pisaliśmy przed k ilku 
dniam i obszernie.

Trzeba m .eć nadzieje, żż noiwa um owa zb io 
row a w iele  tu napraw i.

TEATR I MUZYKA
MIEJSKI TEATR  LE TN I W  OGRODZIE  

PO -BERN A 1! I SYN SKI.M.

—  Ostatnie pizeuil a wicu la kometl ji ..Powrót 
.Mamy", p z i i ,  w pon iedzia łek  dnia 10.V I I I  o 
godz. 8,15 w iecz. T ea tr  L e ln i g ra  jedno z ostał 
,nicli przedstaw ień , doskonałe j kom ed ji w spół 
czesnej Al Jasnorzewskiej-Paw  Ilkow sk ie j „ P o ­
w rót M am y” , w k tóre j autorka poru za  w  spo 
sób dow cipny i satyryczna prob lem  istnienia 
r.odziny i instyfucj małżeństwa. W  rolach głów  
liych —  St. G rotick i i Z. Z iem bińsk i —- artyści 
teatrów  w arszaw skich  —  na gościnnych w yśle  
pach. R eżyserja  Z. Z iem bińsk iego. D ekoracje  
R W agn era  Cens- m iejsc zn iżm e .

Z APO W IIED Ż! Następną prem  jerą Teatru 
Letn iego  'będzie doskonała kom edja i 3 aktach 
N icodem i‘ego p t. N auczyc ie lka" w reżyserji 
dyr. M. Szpakiewiema.

w m
. . . . ^4SO .KJflPT5-i

. C 4 ~  '

i

- - -

1  y f ,

OGNISKO D z i ś  najpięk­
niejsza kreacja Joan (frawfarti 

f  S MM*t © C  MI  O i  C #
dramat] 
najwyższ. 
napięcia

W  ro acn męskich: Franchot Tonę, Gene Raymond i Edward Arnold
Nad program : (Jrozmaicone DODATKI DŹW IĘKOW E. Początek o g. 6-ej w niedz. i św. o 4-ej pp

V. A n g iji, w m iejscow ości W tia r iie lilfe  —  W o o d  —  M oor, w  m ie jscow e j knpaln i podczas w y 
hurhu zw ały  z iem i zasypa ły żyw cem  58 gó rn ik ów . A k c ja  ra tunkow a jest w toku. N adz ie je  na 
ura.ow an ic gó rn ik ów  są bardzo  nikłe. Na zd ję c iu  w id zim y  tłum y k rew nych  żyw cem  pogrzeb: 

nycłt górników- w  trw odze  oczeku jących  w y n ik ó w  ak c ji rnliinKoi/ej.

"  ■ ■ ■ H B H H B H n M H M B H d U M S n a H B B n i

Buaowa kościoła 
na Pośp&szce

W  d in u  15 bm., .jako v. dniu Mat 
ki B osk ie j  Z ie ln e j  na P ośp ieszce  odbę 
d z ie  się u roczystość  pośw ięcen ia  karnie 
nia w ęg ie ln e go  pod  b u d o w ę  kośc io ła  O. 
O. R ed em p to rys tów

Po  nabożeństw ie  i kazan iu  oko l ie z  
i lo ś c iow ym  pośw ięcen ia  kam ien ia  w ę ­
g ie ln ego  w  otoczen iu  du chow ieńs tw a  do 
kona  J. E. ks. .Arcyb iskup M etropo l i ta  
W d en sk i .

Na u roczystość  m a ja  p r z y b y ć  z W a r  
s z a w y i  nnych  miast po lsk ich  O  O  Re 
dem ptoryśc i .

R A D  JO
YVII.NO

t-O.Mł DZI ALEK , dnia 10 sierpnia 1036 r.

6,30: P ieśń ; 6,33: Ginin.; 6,50. M uzyka z p ły l; 
7.20. Dzienn ik  por. 7,30: P rogram  dz. 7,35: 
In fo rm ac je ; 7,40: U tw ory  K etelheya; 8,00 P r z e ­
rw a ; 112)7: Czas i hejna ł; 12.03: ...Skrzynka 
ro ln ic za " ; 12,13 D ziennik połudn. 12,23: ,1000 
tak tów  m u zvk i“ : 13,15: Różne instrum enty;
14,15: P rze rw a ; 15,30: Codz. ode pow Dolina 
•Księżyca" —  J. Lon don a; 15.38: Życie  kult 
15,43; 7. rynku pracy i ruch s la lk ów ; 15.45: 
W  co sic będziem y h a w iii? "  — Lrarism z og 

ródka; 16,00: Koncert popu larny: 16.45: „N ie ­
znana harm on ja  o b o z ó w " —  pog. w ygi. K. AIu- 
sza łów na: 17,00; Pieśni odśp iew a Hanna Łasa 
k iew icz-M o lick a ; 17,20: U tw ory  K laudiusza De 
oussy ‘ego ; 18,00: Z litew sk ich  spraw ; 18 10: 
T roch ę  jazzu ; 18 10* Koncert roki. 18,50 P o ­
gadanka akt. 19.00: M uzyka sa lonow a; 19.30: 
R ec ita l śp iew aczy Stan. jlra b ik a ; 20,00: U tw o­
ry  Franc. L iszta  w  wyk, L  M uenzera; 2630: 
„N a  w odach  P łosia”  —  fe lj. 20,45: D zienn ik  
w iecz. 20.55: Pog. aktualna; 21,00; K oncert 
O rk  M arynark i W o j, z Gdyni; 22,Ot): Transm . 
z X I O lim p jady; 22,30: P ły ta ; 22,35: U tw ory  
na v ło Ia  d ‘am oro w- wyk. J. R akow sk iego : 29,55 
Ostatnie w iadom ości.

W T O R E K , dnia 11 s ierpn ia 1936 r,oku.

6,30: Pieśń; 6,33: Gimn, 0,50 M uzyka por. 
7,?0: D ziennik por. 7,30: P rogram  dz. 7,35: Giel 
da roln . 7,40: M uzyka balet iwa; 8,00 P rze rw a ; 
11,57: Czas i hejnał; 12,03: P rzed  siewam i o z i­
min. —- pog. 12.13: D zienn ik  poludn. 12.23: Ope 
ra; 14,15: P rze rw a : 15.30: Odcinek pow . 15 58: 
Życ ie  knlk 15.43: Z rynku pracy i ruch statków ; 
15.45: S krztn ka  PK O ; 16.00: Muzyijsa rozryw - 
kow-a; 16 15: „Jan  Zam oysk i i b itwa pud By 
czyn ą " od czy t 17,00: Koncert w wyk. O rk iestry 
sym fon icznej poznańsk ie j; 17,50: „Z ob jek ty -
w-i rn na p ok iw an ie" nog. 18.00: Ze spraw  litew­
skich 18,10: „S łow o  jgst czynu testam entem "—  
and. oóo ły rk a  w  oprać. W ładysław a  W ozn ik a  
j Józefa M aślińskiego; 18.10: Koncert reki. 18,50 
Popad. aktualna; 19.00: Koncert ro zryw k ow y  z 
Poznan ia; 20,30: „Jak  poznałem  N ietsctiego"—- 
szk ic liter J. E. Skiw sk iego 20,45: D ziennik 
w iecz. 20.55: Pogad. akt. 21.00: Koncert; 22,00: 
Transm . i w iad. z  X I O lim p jady w B erlin ie  
oraz felj. 1 N iecieck iego  „Sensacje  i c iekawost 
ki o lim p ijsk ie ; 22.30: M uzyka z p łyt, 22,35: 
M uzyka taneczna z Cieeh icinka: 22,51; Ostatnie 
w iadom ości.

Na wllefiskim bruku
PO STR ZE LE N IE  CH ŁO PCA

Wezoruj około gadziny dwunastej w  dziet­
na ulicy Potockiej został j>osłrz<dony z floweru. 
czy też ze... strąsuK a (nie zostało to je szc«. 
narazie wyjaśnione) 9-leuii Sz. Sztamler (P o ­
tocka 30), który baw ił się na uliey Spraw ia po- 
strzetenia, jakiś ehlopiet, zbiegł. 9-letni AMbda 

ler zosutł ranny w okolicy obojc*.j ka. Rana oka  

zala się o  tył* poważną, że wezwana karetka 

pogotowia ratunkowego przewiozła go niezwło 
cznie d szpitala Św. Jakuua

Polieja wszczęła dochodzenie. (e)

BÓJKA V , R O D Z IM E .

AV rodzinie Gejby pi«zy uL ChełnLsklcj na 
1/wiawtt składano wczoraj nieprzymuszony 
hołd Bachusowi, a kiedy buski truneu wzburzyC 
krew, rozpaliły się temperamenty i powstam „ 
btijka.

ł*rzez otwarte okna m ieszkami Lejby  na­
razie rozlegały sic podniecone głosy, następni* 
można już było Odróżnić „mocne'* słowa, po 
ozom rozległ się brzęk ąekla i bojką rozgorzała.

Sąsiedzi zaalarm owali poHcje i pogotowie 
ratunkowe. Kiedy tekar-z i sanitarjasze przynyli 
na miejsee wypadku w Izbie panował nieiad 
Odłamki szk li i lozlaua wódka zmieszały się 
z krwią. Trzech hyfo rannych wymagającycb ni 
tyrhmiastowej pomocy lekarskiej. Policjant (za­
prowadził porządek, oo nie przychodziło mu 
łatwo. Pijani przybrali Względem niego wyraź 
nie groźną postawę i policjant, nie ebeąe robić 
użytku z broni, powinien był dyploriiHlyeznie 
law irować, popisując sie nieprzeciętną uiniejęt 
nośeią zrozumienia psychoiogji pijanego.

Jedynie dzięki zastosowaniu tej taktyki one 
szło się bez dah-iego przelew o krwi i gorszącej 
awantury.

Najdotkliw iej odczula na sooie skntki bójki 
właścicielka .nieszkanla Zofia Gejbowa. którą 
przewieziono do szpitala Św. Jakuba. Pozosta­
łych rannych, je j męża I ojca, po nałożeniu 
opatrunków, pozostawiono na miejscu.

Przeciwko sprawcom pobiela wszczęto do­
chodzenie. (ej

Ma]. Misiucz«*ny
bhsko W ilna b ładnie 
położony, las sosnowy, 
rzeka —  przyjmuje let­
ników z caludziennem  
utrzymaniem. Dow ie­
dzieć się: Ofiarna 4— 3 

telefon 1503

* K I6*SERKA
M a r l a

Lakngrowa
Przyjm u je od  9 r. d o  f  »  
ul. i. Iffistnskiegw 5 — 11
róo O fia m e j lob . Sadu

A M V 8 Z tS .ii.it

h. Brzezina
masaż leczniczy 

I elekiryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana. 

na lewo Gedyminowski 
ul. Groazka 27

'p w i i wymHJULi i i n i i

b O k T ia

ZEL00WIC2
Chor skórne, wenerycz­
n e  narządów mnczo»v> 

ck g. 9— 1 I 5— S w.

DOKT4 ft

Zeldowiczowa
Choro jy  kobiece, skór­
ne. wererycznc. narzą­

dów meczowych 
od ąodz. 12— 2 1 4 —7 w 

ni. WltM-.ka A m . ł  
teł. 2-77.

D R  MEDł

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor wenerycz.. syfilis, 
skórne i moczoplciowe 
Zamkowa 15, t 19-6G- 
Przyjm. od 8— 1 I 3— P

wTDaKCJA * ADM INISTRACJA: W ilao , Biłk. BwaAarsk-.ego 4. Telefony: Redukcji 79, AdminUtr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje ml g. 2— 3 ppor. Sekretarz redakcji przyjmuje od j, 1 — 9
G  a in ia t ru i .  czynna *d  g. #Vi— 3%  ppot Rękopisów hen “kej a nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 pnoł Ogłoszenia są przyjmowane; od goaz. »'/ ,__ *«/, i 7 _ *  wk

Konto czekowe P. K. O. nr 80.750. Drukarnią —  ul Bisk. Bandurskiego 4, tel“ fon 3-40. 
f i iN A  PRENUM ERa.1T: miesięcznie z odnoszea em do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł„ z odbiorem w admimstr. oez dodatku książkowego 2 al. 40 zagranicą •  flA 
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